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„Plusy polskości"
Prasa sanacyjna przyjęła przewrót w 

Niemczech dosyć niezdecydowanie. Niewąt­
pliwie zdaje sobie sprawę z jego bliższych 
i dalszych konsekwencyj, nie obojętnych 
także dla Polski, ale z drugiej strony przy 
omawianiu tej sprawy jest skrępowana 
istnieniem pewnej analogji między zama­
chem majowym a przewrotem niemieckim. 
To działa na nią paraliżująco. I chciałaby 
zająć się przewrotem poważnie i wszech­
stronnie i boi się, aby ktoś gdzieś nie dopa­
trzył się w tern aluzji do polskiej rzeczy­
wistości. Gdyby chociaż rząd von Papena 
uciekał się do jakich innych, własnych, ory­
ginalnych metod, a tu, jak na złość, chwyta 
się tych samych środków, które tak szeroko 
stosowano w Polsce. Nawet ucieka się do 
tych samych haseł, któremi starano się 
usprawiedliwić zamach majowy. „Precz 
z partyjnictwem“ rozbrzmiewa dziś w Niem 
czech z taką siłą, jak w Polsce przed paru 
laty. I jak w Polsce pierwszym skutkiem 
przewrotu są rugi, swoista interpretacja po­
stanowień konstytucyjnych i represje. Już 
w najbliższych dniach zapewne nastąpi ofi­
cjalne podniesienie narodowych socjalistów 
do godności jedynej, zasługującej na zau­
fanie i poparcie, reprezentacji narodu nie­
mieckiego, co, wobec zbliżających się wy­
borów, powinno mieć również praktyczne 
znaczenie. . .

To wszystko, razem wzięte, zmusza pra- 
«ę sanacyjną do daleko idącej rezerwy w 
ocenie przewrotu z d. 20 lipca i ewentual­
nych jego następstw nie tyle może dla sy­
tuacji wewnętrznej w Niemczech, ile ze sta­
nowiska polityki międzynarodowej, ze spe- 
ejalnem uwzględnieniem interesów Polski. 
Nie poraź pierwszy zdarza się to prasie sa­
nacyjnej i z pewnością nie poraź ostatni.

Ale bądźmy sprawiedliwi! Jest wśród 
niej wyjątek, który chlubnie się wyróżnia 
od zgodnego naogół chóru niezdecydowa­
nych, niepewnych i niejednokrotnie fałszy­
wych głosów prasy sanacyjnej na temat za­
machu stanu w Niemczech. Wyjątkiem tym 
jest „Czas44, zadowolony ze wszystkiego, co 
eię dzieje na świecie i dostrzegający w każ- 
dem wydarzeniu politycznem same plusy 
nie tylko dla reżymu, który, jak umie, pod­
piera. ale i dla Polski.

O . reżym nam w tej chwili nie chodzi, 
ale z tern drugiem nie jest naprawdę tak 
dobrze, jak „Czas44 usiłuje wmówić w swych 
czytelników. Upiera się, lecz niema racji. 
Gdy prasa opozycyjna ustosunkowała się 
krytycznie do paktu francusko-angielskie­
go, uzasadniając swój krytycyzm komen­
tarzem do niego ministra spraw zagranicz­
nych Wielkiej Brytauji, p. Simona, i głosa­
mi najp0ważniejszych dzienników angiel­
skich, „Ozas“ zgromił ją i do tej chwili 
jeszcze nie może się uspokoić. Dla „Czasu4* 
układ francusko-angielski ma być utrwale­
niem postanowień Traktatu Wersalskiego. 
Dziwne to bardzo ,.utrwalanie“ z udziałem 
Niemiec i Rosji sowieckiej, o której przy­
stąpienie do układu tak usilnie zabiega am­
basador niemiecki w Londynie . . .

Teraz znowu cieszy się „Czas“ z prze­
wrotu niemieckiego i dopatrzył się w nim 
a i  trzech „plusów44. Jeden — to rzekome 
odsunięcie na bardzo daleki plan sympatyj 
demokratów francuskich dla wschodniego

sąsiada. — Nadzieja, zdaniem naszem, nie- 
| zbyt pewna i — przyznajemy — wolelibyś­

my, aby stosunki polsko-francuskie opierały 
się na trwalszych podstawach, aniżeli fluk- 

j tuacje polityczne w Niemczech. Drugim plu- 
. sem ,również mało przekonywującym, ma 
j być układ sił politycznych wewnątrz Nie­

miec, gdzie rzekomo rząd von Papena po- 
siada własną linję polityczną i nie jest ma- 

j nekinem w rękach hitlerowców. Trzeci wre- 
j szcie plus — to chaos i długotrwały,. a mo- 
j że nawet krwawy, kryzys, w jakim znajdą 

się Niemcy po wyborach dnia 31 bm.
Z tych trzech „plusów polskich*4 cieszy 

się niezmiernie „Czas44 i tak motywuje swą 
radość:

„Znowu ktoś inny, a nie my jest unie­
ruchomiony walką wewnętrzną, którą my 
przeszliśmy wcześniej w lepszych czasach, 
ktoś inny wymusza posłuch dla władzy i po 
rządek na wewnątrz, co my uczyniliśmy 
już wcześniej. Ktoś inny może się krwawi, 
gdy my doszliśmy do stabilizacji stosun­
ków ofiarami mniejszemi bez porównania 
od tych, które w Niemczech już dotychczas 
chaos walk wewnętrznych pochłonął. My 
nie tracimy na sile — to jest dziś, w po­
równaniu do sytuacji naszego sąsiada nie- 

' słychanie wiele44.
I to mają być poważno argumenty kon­

serwatywnego, w dodatku ,dziennika! Swo- 
isbemi drogami chadza konserwatyzm pol­
ski. to też nic dziwnego, że znalazł się 
w uliczce bez wyjścia. A pozatem, jakie 
świadome przymykanie oczu na polską rze­
czywistość. W ozem „Czas4* widzi stabili­
zację stosunków, „okupioną ofiarami mmiej- 
szemi4*, niż w Niemczech? I czy właśnie ów 
„wymuszony posłuch dla władzy*4 nie unie­
ruchomił nas nie tylko . na wewnątrz, ale 
i na terenie polityki zagranicznej w tym 
właśnie czasie, gdy Niemcy ujawnili ener­
giczną inicjatywę, mogącą się poszczycić 
poważnemu sukcesami.

Z punktu widzenia intersów Polski by­
łoby najkorzystniej, gdyby w walce, jaka 
się toczy w Niemczech, zwyciężyły żywioły 
demokratyczne. Na to jednak się nie zano­
si. Należy raczej liczyć się ze zwycięstwem 
reakcji i z wynikającemi stąd wszelkiemu 
konsekwencjami. Jaki to może mieć efekt 
dla Polski — wiadomo. Nie jest także wy* 
tłuczona druga ewentualność', chociaż mniej 
prawdopodobna: przewrót komunistyczny. 
Z łatwością można sobie wyobrazić, jakby 
to wzmocniło żywioły wywrotowe w Polsce. 
A. więc, gdzie są naprawdę te „plusy pol­
skie4*?

„Czas4* przywykł chwalić i cieszyć się ze 
wszystkiego, co się dzieje w Polsce za obec­
nego systemu. Tak się do tego przyzwy­
czaił, że metodę tę coraz bezkrytycznie] za­
czyna stosować do wypadków politycznych, 
rozgrywających się poza granicami Polski. 
Redakcja „Czasu44 przypomina coraz bar­
dziej „cykowników44 żydowskich, o których 
w swoim czasie pisał Nowaczyński. A. D

A  a ■ po naltaliujeh €§»V nach fabryoznych 
ii I I I  ̂  ■ w wielkim wyborca

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy Koce i Pledy, Narzuty/ 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosową 
P ła szcze  gumowe i impregnowano

Groźne rozmiary zatargu.
Boliwji z Paragwajem.

Nowy Jork, 23 lipca. Zatarg między Pa­
ragwajem a Pol i w ją o tereny saletrowe w pro­
wincji Gran Chaco przybiera poważny cha­
rakter. Wedle doniesień oficjalnych ze strony 
rządu paragwajskiego, rząd boliwijski koncen­
truje nad granicą znaczne siły zbrojne. Istnieje 
obawa, że wojska boliwijskie wkroczą na te­
rytorium Paragwaju.

. PRZEMYSL-LINOLEUM

Kraków, Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 148. —  BleUlyj, Wfflftza 2ft 

BO wlfsnych ikU*ów.

Wciąż krwawe zajścia na wsi.
Warszawa, 23. 7. (Telef. wł.). Na polach’ 

przy Gajęcicaoh wydarzyły się poważne zabu­
rzenia, wywołane długotrwałym sporem dwóch 
wsi o łąkę. Sprawa sporu była rozstrzygnięta 
m. korzyść chłopów ze wsi Patrzykowa, ozem 
czuli się dotknięci mieszkańcy Ga jęcie. W dn. 
wczorajszym chłopi z Patrzykowa przybyli na 
łąkę i skosili trawę, załadowali ją na Tury 
i zamierzali odjechać do domu. Wówczas na­
padli na nich chłopi z Gajęoic, którzy prze­
wrócili wozy i trawę wrzucili do Warty. 
Z obu wsi przybyły posiłki 1 wkrótce na łące 
znalazło się około 200 osób, walczących kija­
mi, widłami i kamieniami. Szczególną zawzię­
tość okazały kobiety, atakując przeciwników 
kamieniami. Zajściom położyła kres policja, 
aresztując kilku podżegaczy. Rany odniosło 
20 osób, zabito i pokaleczono kilka koni.

OPÓR PRZECIW REWIZJOM. !

Warszawa, 23. 7. (Telef. wł.) W lasach paffi« 
stwowych w Cześniewie dokonywano ustawi­
cznych kradzieży drzewa. W związku z tem 
przybyła do wioski policja celem przeprowadzę 
nia rewizji u chłopów. Około 100 chłopów przy­
brało jednak groźną postawę i sprzeciwiło tlę 
przeprowadzeniu dochodzeń i rewizji, wypiera­
jąc policjantów z gospodarstw. Gdy zanosiło się 
już na formalny atak chłopów na funkcjona­
riuszy policji, ci ostatni zagrozili użyciem bro­
ni, zostali jadnak przez wieśniaków otoczeni 
i nie mogli się wydostać ze wsi. Po pewnym 
czasie nadeszła jednak pomoc w postaci sil­
nego oddziału policji % Koła i uwolniła towa­
rzyszy. Przeprowadzono rewizję w poszczegól­
nych gospodarstwach, przycz*m aresztowano 
kilkunastu przywódców i chłopów u których 
znaleziono skradzione drzewo.

Kryzys w przemyśle papierniczym.
Warszwa, 23 lipca. (Tcl wł.). Z powodu 

kryzysu i konkurencji zagran icznej stan za­
trudn ien ia  w p rzem yśle papierniczym  zmniej 
szył się gwałtownie. Szczególnie dotknięte 
zostały trzy fab ryk i: W ielkopolska P ap ie rn ia  
w Bydgoszczy, N iernojewski w B ielsku j D ie­
trich w M ikołowie. Wielkopolska Papiernia 
wstrzymała jedną  w ielką m aszynę p ap ie ru  
gazetowego, fab ryka „Solali4* w Żywcu też 
ograniczyła produkcje fabryka „Lignoza" 

sta je  zupełn ie , włocławska fabryka w ym ów i­
ła robotnikom  15 bm. Polska wytwórnia pa­
pierów wartościowych w strzym uje od 1 s ie r­
pnia iedną maszynę. Mirków ska w Jeziornie

trzy maszyny. Stan zatrudnienia wynosi 50 
•procent sprawności. Na 6.000 zatrudnionych 
3.000 utraciło lub utraci w najbliższym czasie 
pracę.

Bank Polski w drugiej dekadzie lipca.
Warszawa, 23 lipca (Tel. wł.). Bilans 

B anku Polskiego za osta tn ią  dekadę przed­
staw ia się następująco : Zapas złota wynosi 
479.431 tys. zł., czyli o 60 tys. więcej niż W 
poprzedn iej dekadzie. Waluty zaliczone do 
pokrycia w ynoszą '40 m iljonów  94 tysiące zŁ 
niezaliczone do pokrycia 106 miljonów 510 
tysięcy zł.. Portfel wekslowy spadł o 5 miljo­
nów 730 tysięcy i wynosi obecnie 658 miljo- 
nów 217 tysięcy zł Obieg banknotów zmniej­
szył się o 46 milj. 893 tys. zŁ



»* Kłopoty Łotwy.
(K orespondencja wl. ..Glonu Narodu").

0  czem płszo inni?
Rozszerzenie sądów doraźnyeh.

,,Robotnik” zw raca n u a ^ n  na n iepoko- 
jąco rozszerzen ie za k resu  sądów  do raźn y eh . 
N dw e p rzep isy  ..w p ro w ad za jące  k o d ek s k a r ­
ny i p raw ó  o w y k ro c z e n ia c h 44 stanow ią., że 

„we wszystkich tych wypudkauh, w k tó ­
rych riowy kodeks przewiduje, możliwość 
Orzeczenia, przez sąd kary  ponad lat, pięć, 
w trybie doraźnym, należy wymierzyć k a ­
rę śmierć i4’.
S ąd o w n ic tw u  do raźnem u  m ają  pod legać 

OSOby osk arżo n e , o p rzy g o to w a n ia  p rz e s tę p ­
stw a  z a f t. 03 now ego kódo-ksu karn eg o , 
A ten a r ty k u ł  93 m ówi:

„K to usiłuje pozbawić Państw o Pokkie 
n ieo d leg łeg o  bytu lub oderwać część jego 
obszarnik..
O tóż obecnie pod ten a r iy k u l p o d p ad ać  

mogą. w szyscy  oskarżen i o p rzyna leżność  do. 
K om un . P a r t ji Z ach o d n ie j B iałorusi lub  Z a­
chodn ie j U k ra in y , se lrobow cy , a n a w e t zw o­
le n n ic y  ra d y k a ln y c h  k ierunków ’ n ac jo n a li­
s ty c zn y c h  w śród  m niejszości.

„W  kresowych sądach oskarżonych le­
go rodzaju przewija się rocznie setki, a mo­
że naw et tysiące. K ary  byw ają różne —  
przeważnie po k ilka la t więzienia. Obecnie 
w szystko to pójdzie pod strychulec sądowni 
ctwa doraźnego, znającego jedynie karę 
śmierci lub bezterminowe więzienie*’.
Ale ta jeszcze nie wszystko. S ądow ­

nictwu doraźnemu podlegać mogą zbiego­
wiska-, zgromadzenia, należenie do związku,
0 ile przestępstwo będące celem takiego 
zbiegowiska lub związku podlega sądowni­
ctwu doraźnemu.

„Innemi słowy —  pisze R obotnik’* — 
Śelrob, KPZU lub H rom ada urządzają nie­
legalny  wiec, pochód, zak ładają jakieś sto ­
warzyszenie —  naw et bierny udział w tego 
rodzaju imprezie, u ję te  są w zawiasy są ­
dow nictw a doraźnego*’.
Takie postanowienia prawne powinny 

niewątpliwie ulec zmianie jak najrychlej.
Groźba 400 milj. dofloytu.

„Gaz. Warszawska** sądzi, że gdyby dla 
dochodów przyjąć w rotou obecnym to sa­
mo tempo, jakie wykazały one w r. 1931/32, 
to całoroczny niedobór wynosiłby 400 miljo 
nów żł. Ozy mamy pieniądze na pokrycie 
tego niedoboru?

„Otóż rezerwy lat 1926—1929 wynio­
sły nominalnie około 550 miijonów. Po­
nieważ deficyt za lata 1930/1, 1931/2 i pier­
wszy kwartał 1932/3 wynosi .przeszło 350 
miijonów, zatem na papierze mamy jeszcze 
niespełna 200 miijonów nadwyżek’1.
Na papierze, ale nie wiemy, ile jest w 

tem płynnej gotówki.
A kredyt w Banku Polskim w dniu 30 

czerwca był wyczerpany już w połowie; 
pozostało jeszcze 50 miijonów.

. „R ozpoczęty w lipcu kw arta ł la tn i je s t 
najsłabszy  pod względem budżetowym . W y­
n ika to  z kalendarza podatkow ego, k tóry  
w tym  okresie je st bardzo ubogi. Stąd 
w niosek, że w najbliższych miesiącach tru ­
dności budżetow e będą duże.

A dw a osta tn ie okresy w ykazały , że zi­
m a nie była lepsza od la ta 4’.
A zatem równowaga budżetowa nie zo­

stała przywrócona. Uchwalony przez wię­
kszość sanacyjną budżet na rok 1932/33 
znowu okazuje się nierealnym.

„Kurjer Poznański** przypomina sprawę 
przekroczeń budżetowych z lat 1927/28
1 1928/29.

„Gdyby w tych latach nie przekroczono 
w ydatków  o 700 miijonów, inaczej patrzy­
libyśm y n a  grożący deficyt. Oszczędności 
w w ydatkach byłyby łatw iejsze, i rezerwy 
byłyby większe.

T ak  się mści obecnie radosna twórczość 
budżetow a z okresu tłustych  lat.

Lepsza jawne niebezpieczeństwo.
W y p a d k i w  N iem czech nie schodzą ze 

n zp a lt p rasy  p o lsk ie j: „Dziennik Bydgoski** 
w ita  je  z uczuciem  pew nego  zadow olen ia .

„Lepsze jest jawne niebezpieczeństwo, 
do którego odparcia musimy i możemy sio 
przygotow ać — niż utajone, które ciągio 
rośnie i przybiera na sile, aby wybuchnąć 

w chwili, kiedy najmniej na nie będziemy 
przygotow ani1’.
„Słowo Pomorskie** tw ie rdz i, żc czu j­

n ość  n asza  m usi być w zm ocniona.
„N a czele państw a powinni stanąć tacy 

ludzie, k tórzy  skupią około siebie jak naj­
w iększą ilość zaufania m oralnego i polityczne­

go4’;
S an ac ja  je d n a k  będzie tw ien lz ić  żc w o­

bec n iebezp ieczeństw a m uszą zam ilknąć 
„ sp o ry  p a r ty jn e 44.

W tym  k ie ru n k u  w yzysk iw ano  już prze­
cież spo ry  z G dańsk iem .

„Nasz Przegląd** w p rzeciw ieństw ie  do 
in n y ch  dzienników ’ spodziew a się w alk i 
m iędzy  H itle rem  a gen. Schlekdiercm .

„Generał Schlefcher nie poto się zabrał*

Ryga, W Lipcu.
Nie mamy, oczywiście, na myśli wszystkich, 

kłopotów Łotwy. Posiada ona iHi bardzo du­
żo, na.wet więcej niż inne państw a małe. Chce- 
my tylko, na chwilę zająć do j.diiym  kłopotem 
Łotwy. Id opolem * polakami, zamieszkałymi 
w tym krajn. o  tym kłopocie mówił w tyci] 
dniach lot o wek i minister oświaty, p, Kctiinsz, 
w wywiadzie * przedstawicielem dziennika 
„Jaunakas 7/n>os'*.

Pod względem uświadomienia narodowego 
(łotewskiego), zdaniem ministra Łetgalja stoi 
wśród innych prow incyj łotew skich na o dat- 
niein miejscu. Często daj;; sio słyszeć glosy, iż 
dla Łotwy Lol gniją. jest ciężarem, który z racji 
swej różnorodnej ludności nie usprawiedliw U 
tych o fia r, jakie reszta prowincyj łotewskich 
ponosi dla jej dobrobytu. Powstają pytania, 
czy mieszkańcy Lei gniję,- wzbogacając sic ek »* 
nomicznic, zleją, się z resztą Łotwy :w jeden 
organizm , czy też pozostaną, elementem obcym. 
Gzy letgalczycy i nadal będą wywierali ujemny 
wpływ na życie Łotw y? Państw o łotewskie po­
wstało w swych granicach etnograficznych, je­
dnak pomimo ło w ciągu ostatniego dziesię­
ciolecia w arunki tak się ułożyły, iż W wielu 
miejscach dążono do wynarodowienia elementu 
łotewskiego. Obcy element w Letgalji składa 
się z duchow ieństw a polskiego, ziemian Po­
laków, Rosjan i Żydów-. Elementy te o orjeii- 
ta.cji w ybitnie -wschodnioj lub południowo- 
wschodniej tra k tu ją  Łotwę. jako kraj całkiem 
obcy. Rosjanie są wrogami Łotyszów, niezado­
wolonymi z rządów’ Państw a Łotewskiego, k tó ­
rzy tęsknią do zlania .się z narodem rosyjskim . 
Pod względem państw owym  Polacy są  solidar­
ni z Łotw ą, jednak, o ile chodzi, o stosunki 
wwznaniowm są. oni separatystam i. W Letgalji 
Polacy pragną zachować aureolę wyższości kul 
tury polskiej. Dążenia ich często n ie . są bezo­
wocne, gdyż w - szkołach . polskich jest wielu 
Łotyszów. W szystkie powyższe separatystycz­
ne dążenia elementów obcych utrudniają, wzrost 
elementu łotewskiego w Letgalji.

Minister łotew ski, aczkolwiek niechętnie, 
przyznaje, że Polacy w Letgalji stanow ią element 
najbardziej kulturalny, trudno więc zrozumieć, 
n a  jakiej podstaw ie czyni uwagę, żp wśród lu­
dności polskiej przeważa orjen tacja „wscho­
dnia*’. Chyba zachodnia i tem się tłom a cźy  nie­
chęć Łotw y • dó Polaków , gdyż.* ze ws&yrtkiclk 
państw  nadbałtyckich ona najbardzie j .ulega 
wpływom wschodnim.

W sądzie doraźnym  w R ybniku na Śląsku 
rozegrał się onegdaj epilog ohydnej .zbrodni, 
popełnionej przed paru tygodniam i przez Jó ­
zefa Gawliczka na  osobie siedm ioletniej' An­
tosi K rajczaków nej. N aw et w cz asach ' cizisiej* 
szych, gdy wszelkiego rodzaju zbrodnie, są na  
porządku dziennym, m orderstw o popełnione 
przez Gawliczka, wyróżnia się swą potworno­
ścią. Zbrodniarz dokonał gw ałtu na osobie 
dziecka, zamordował jc, a następnie poszarpał 
ciało ofiary, gdyż chciał zobaczyć , jak  wy­
gląda . . .  serce ludzkie.

Sprawa Gawliczka zasługuje na uwagę rno- 
tylko ze. względu na swe potw orne szczegóły. 
J e s t jeszcze jedna przyczyna,, dla k tó rej powin­
ni się nią zainteresow ać wszyscy, dbający o 
zdrowie duchowe i m oralność publiczną. Ze 
względu n a  rolę „Tajnego D etektyw a41, pisma 
w ydawanego przez posła B. B., p. Ma-rjana 
Dąbrowskiego.

. Jak ie  to pismo szerzy spustoszenie moralne 
wiadomo powszechnie, ale mooż jeszcze nigdy 
ogrom w yrządzanej krzyw dy -nic u jaw n ił, się 
tak  jaskraw o, jak  na procesie w Rybniku,..

Ju ż  ak t oskarżenia wspomina, że ulubioną 
lek tu rą  Gawliczka było to pismo, w którem  
szczególnie lubował ślę opisami procesu Gor­
gon owej oraz zbrodni dokonanej przez O g b ir-  

I ka, seksualnego zbrodniarza, którego spraw a 
głośna była przed niedawnym czasem na Śjil* 
*<ku W ciągu procesu jeszcze nieraz porusz mą 
będzie spraw a ..Tajnego D etek iy wa*4' i .ir£ °  
wpływu na oskarżonego i zrodnŁ /ość wogólc.

do zaprowadzenia „porządku burżuazyjne- 
go’*. aby podarować zdobytą już władzę 
wojskowo-policyjną przywódcy stronnictw a, 
zaangażowanego wr bardzo radykalnym  
program ie socjalnym. Tworząc t. zw. armję 
pracy gen. Sclilciehcr dąży do rozbicia obo­
zu hitlerow skiego, ponieważ /rekru tow ane 
m asy młodzieży bezrobotnej 'zostaną pod­
porządkowane sztabowi Reichsweliry.
G en cra lic ja  n iem iecka p rzy sp ie szy  zd a ­

niem  ..N aszego P rz e g lą d u 44 agon  je  p a r la ­
m en ta ry zm u . lecz zarazem  położy  k res  „ roz­
w ydrzonem u  p a r ty jn ic tw u 44 i z a ta ra su je  
H itle ro w i d ro g ę  do władzy.,.

■ Ano, zobaczym y.

Polakam i na Łotwie zajmuje się ta k ie  po­
pularny dziennik „Pcimie Prihdi/4. Ten znowu 
upraszcza sobie rozumowania do ostatecznych 
granic. Dla niego Polacy na Łotwie — to 
Jonizowani Łotysze. Pisze on. w artykule „K to1 
pracuje w polskim związku narodowym**, co na 
stopuje:

•Już nieraz pisano o szkołach polskich, k tó ­
re wychowują i w yuaradaw iaja Łotyszów let- 
galskich i wszystkich innych katolików . Nic 
hpioj jest także z polskim związkiem naro­
dowym na Łotwie, ntwoozonym na miejsce zwią 
zku zlikwidowanego. We wszystkich ważniej­
szych punktach Letgalji i wszędzie, gdzie tylko 
można /'wiązek ten organizuje swe jaczejki i, 
nic szczędząc środków na propagandę, dąży 
do swych celów. Jako  działacze miejscowi, 

figurują oni wszędzie w charakterze letgalczy- 
ków polskiej orjentacji (są to Łotysi, ńa co 
w,skazują ich nazwiska).

Wogólc .cały t :n  związek narodowy jest 
organizacją4. ..słom ianych’4 Polaków, gdyż praw­
dziwych Polaków w Letgalji niema. Jedynie 
dzięki dziwnemu indefercntyzmow.i narodow e­
mu let.galczyków akcja  polonizucy.jna nadal 
k m  kwitnie. Nawet sam kierownik polskiej or­
ganizacji narodowej poseł Łapiński' jest spolo­
nizowanym Łapinszem I choć zna lepiej język 
łotewski od polskiego, jednak w.'Sejmie i w Pa 
dzie dynebum kiej przem awia dem onstracyjnie 
jedynie po rosyjsku. Przyw ódca Polaków w 
Dyneburgu Bre/żgo także jest Łotyszem, a po­
mimo to kieruje polskim ruchem szowinistycz­
nym. Podobny ruch obserwujemy także w 
„Polskim Związku Akademickim*’, dokoła k tó ­
rego koncentruje się cała inteligencja. Preze­
sem tego związku jest radny m. Rygi spoloni­
zowany Litwin N. Liber?*, zaś większość człon­
ków zarządu również nosi łote- skie nazwiska. 
Związek, ten 'u trzym uje ścisły ko n tak t z nn.ro- 
dowemi i. .kiilturalncrn? organizacjam i w Polsce, 
skąd wysyłani są instruktorzy, organizujący v 
Ł otw ie różne związki polskie.

A wiec są Polacy n a  Łotwie, a  jednocześ­
nie ich niema... Minister twierdzi, żc są. nato­
m iast „Pehdeja Prihdi** jest innego zdania. Nie 
będziemy mieszali .się do tego sporu, ale musi­
m y zauważyć, że złą. usługę oddali Łotw ie ci 
polscy pQlit.yef\ k tórzy zrzekli się na  jej rzecz 
sześciu gmin pow. rżeczyckfćgo. Prźrtspórżyli 
jej kłoyW ńt!:-' w. M .

Przy - .przesłuchaniu oskarżonego między 
przewodniczącym sądu *a nim, wywiązuję się 
następujący djalog:

—r* Gbścje wy czytywali, • Gawliczek?
—  A no „Detektywa**...
—  A co wam się tam najwięcej podo- 

: bało?
— O Coglarku...
—  Czyście zdawali sobie sprawę, że 

popełniacie zbrodnię?
— Tak.
—  A .wiedzieliście o zaprowadzeniu są­

dów doraźnych?
— Wiedziałem...

A podczas zeznań świadków, Adolf K ostka
i A ugustyn G ajda potwierdzili, że ulubioną 
lek tu rą  oskarżonego był „Tajny Detektyw**.

W charak terze biegłych zeznawali rzeczo­
znawcy psychiatrzy: dr. J. W ilczek, dr. A. 
K ostek i dr. Cyran. Ten ostatn i zakończył swe 
wywody jak  następuje:

„W fcwiązku z tą sprawą Jako lekarz, 
z całą świadomością mojej odpowiedzialno­
ści, muszą tutaj powiedzieć, że zboczenie, 
któremu ulega oskarżony nie jest wynikiem 
dziedziczności. Tego rodzaju zboczenia po­
wstają pod wpływem jakiegoś bodźca. 
Bodźcem tym bardzo często jest tego ro­
dzaju prasa, jak „Tajny Detektyw**. Wi­
dząc dzieci czytające „Tajnego Detektywa**, 
nie mogę opanować jako lekarz, przeraże­
nia, jakie mnie ogarnia. Najlepszym dowo- 
dem skutków, które tego rodzaju lektura 
wywiera, jest człowiek, którego oglądamy 
na ławie oskarżonych**.
To mocne- oświadczenie dr. Cyrana w yw ar­

ło olbrzymie wrażenie zarówno na sędziach, 
jak i na obecnej na sali publiczności. Nic do 
niego dodać nie trzeba. Razem ze zbrodnia- 

| rzem Józ. Gawliczkiem znalazł się na ławie os­
karżonych jego wspólnik... „Tajny Detektyw*4.

Sąd skazał Gawliczka na karę śmierci przez 
powieszenie. P an Prezydent nie skorzystał z 
prawa la.ski. Zbrodniarz został powieszony, a 
„Tajny D etek tyw 44 zatruw’a w' dalszym ciągu 
duszo ludzkie i dostarcza nowych kandydatów  
do szubienicy!

 — o o o —

Bo'ą się „polskiego napadu".
M anifestacje antypolskie w Pn&ach

Wśćhodnich. 6
W ciągu czerwca i lipca urządzono w Pru- 1

sach W schodnich , szereg manśf es t acy j an typol- ^
skich. Za każdym  razem  mówiono o niebez- ^
piec zeń stw^ie ,g iapadupol«s|dego<4.- ■ r-Nie ulega 
wątpliwości, że czę&ć ludności P rus ■ W schod­
nich teraz juiż napraw dę wierzy w to ńieb.ez- 
pieezeństwo.

Oto parę przykładów, -eo mówi. się na=,-jtjfr- }
kich m anifestacjach. . . '>

W Kwidzyniu odbyły się zachoduio-pruskie 
związkowe ż& w odyw  strzelaniu ::z.. -udżiahaęi ,
spcirtpweów % W. M. Gdańska. PreżydenŁ::ri- j
joincji, dr. B uddrng,' wygłosił przemówienie, t
w którern podkreślił z maciśkiem .lącmośó- :ćałej (
krainy W isły (t. j. rejoncji"kw idzyńskiej.'i rW . j
M: Gdańska). Podniesionym głosem :m ówił- da- ]
lej: „Gdyby Gdańsk żftalazł się- w n'ieb-iv,/4).ie- 
C7,cństwie, cały naród bedzic gotów  do pomo­
cy, Odwiedziny floty niem ieckiej i burzEwe 
przyjęcie wśżystkich warstw  łudn<R!Ścl .lowodzł 
najlepiej, iż wszystkie serca -‘biją tam - w'5Jeden 
spóśób. Kto podniesie dłoń fia Gdańsk, zącźe- ]
pia Niemcy. Tó widien wiedzieć świait. :(?ały‘*. i

W Piszu (Johanuisburg) odbył -się wielki j
zjazd hitlerowców pod nazwą „D cutscher Ma- 
suren tag4’. Kierownik prowincji, Kćch, w ygło­
sił wielką mowę antypolską: „Gdy inni zapew­
niają. iż objęcie w ładzy przez hitlerowców po 
ciągnie ża sobą okupację Prus Wschodnich 
przez Polskę, zapewniam, iż za Mazurami shoi 
15 milj. narodovvych socjalistów , gotowych za 
naród niemiecki oddać życic. My. narodowi 
socjaliści, którzy przejęliśmy dziedzictwo wiel­
kiej wojny, mio dopuścimy, hy zabrano choć­
by m etr kw adratow y niemieckiej ziemi. Nie 
myślimy dyskutow ać, czy Prusy W schodnie 
i ko ry tarz  są niemieckie lub nie. My wiemy, 
iż ten kraj jest. i p. zostanib niemiecki. W dniu, 
w którym narodowy socjalizm obejmie władzę, 
nie będzie w Prusach Wschodnich ani woigóle 
w Niemczech ^nl jednej szkoły polskiej**.

Na odprawie • dowódców jmwiąitcwych Prus 
Zachodnich (rej. kw idzyńska) w P rabutach  
wygłosił dowódca Stahłhclnui na Prusy Wschio 
dnie, hr. Eulenbu.rg-W ickon, nnowę:

„Szczególnie waźjną jest kwestja, polska r -  
mówił h r . . Euleaburg. Ł iobe/ą>ieczeiistwio .pol­
skie -.istnieje- hezuskiaiinic każdego -.dnia:, j mię- 
siąca; -Gzy P olak  wląimie.. się do.; granic wscho- 
drbięh ,-rr- raz^trzyigndo- połpźeuie polityęznć, 
gdyż Polak je f̂c „psem na łańcuchu-.Fjaincji” . 
Polska planuje zabór Gdańska, l>rus Wschod­
nich oraz kraju p«> Odr.ęJ!), Jeśli ..nar.ód są^zi, 
że może .spokojnie poczekać, jesijt ..skazaoiy. 
śmierć, gdyż utrzym ać się może' tylko, ten-, M o 
walozy. Polskie zamiary zdobywcze są dziś 
jasne; 15 d.>ovizyj uszykowano do a taku  na 
Pnjsy W schodnie’*.

W talki to  sposób . wciąż „krzepi się*.* ducha 
niemieckiego. Nic dziwnego, :że ta ziemia jest 
najsiJniejszą t-wierdzą uąejoiial izin.u-, >nięniiieę- 
kfego i żc prawic n ikt ciie chce głospwać. na 
listę polską,

Agitacja wyborcza w radjo.
W ostatnim  tygodniu przedwyibor.cz.ym do 

Reichstagu, codziennie wieczorem- między go­
dziną 19 a. 20 tranem iłow ane będą przez rad io­
stacje niemieckie po jednem względnie po dw a 
(przemówienia przywódców większych .stron­
nictw  politycznych, prowadzących - kam pąnję 
wyborczą.

W czw artek przem awiać będzie w - imieniu 
stronnictw a niemiecko-narodowego Hugenberg, 
a w imieniu centrum  —  Bruening^

W piątek nastąp i prawdopodobnie re tran s­
m isja z Monachjum przemówienia przedstaw i­
ciela partji narodow o-socjalistycznej. • Dotych­
czas niewiadomo, czy będzie przemawiał H itle r 
czy jego pełnomocnik Stras ser.

,W sobotę, jako w ostatnim  dniu przedwy­
borczym, zabierze głos przed mikrofonem przy­
w ódca socjalnych dem okratów  Wells.

W ielkie zainteresowanie wzbudza zapowie­
dziane na 26 bm. przemówienie m inistra Rcichfl 
wehry gen. Schlelchera.

Niejeden w yborca niemiecki wolałby, za­
pewne, żeby rad jostacje  nie służyły agitacji 
politycznej. Ale skoro z rad ja  korzysta rząd, 
słusznem  jest, by korzystali z niego także 
(przedstawiciele stronnictw  niezależnych, nie 
w yłączając skrajn ie opozycyjnych. Tak jest 
w Niemczech, tak  było w Anglji. TJ nas by­
wało inaczej.

Wypożyczalnia książek p. t .

n m m  l u n t i i  i K u n n sn o m
U L .  S W .  M N A  L .  8 .

poleca: podręczniki uniwersyteckie, lektury 
gimnasjelno, nowości powieściowe i naukowe 
w języku polskim, francuskim, niemieckim, 
angielskim i włoskim.—Kśiąłki dla młodzieży, 

w ysyłka na prowincję.

\. V /

Jeszcze jedna ofiara „Tajnego Detektywa'1.
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Lato w zwyczajach ludowych.Szkolnictwo polskie zagranicą.
Jedyne w chwili obecnej czasopismo pol­

skie, poświęcone życiu i p racy  Polonji zagra­
nicznej —  „Polacy zagran icą '11 — poświęciło 
dużą część ostatniego (7-go) num eru szkolnic­
twu polskiem u na w yehodźtw ie i terenach 
mniejszościowych.

Najgorzej przed&ławja się położenie szkol­
nictw a polskiego w Niemczech. Dr. W acław  
Junosza w artyku le  p. t. „Obecny stan szkol­
n ictw a polskiego w Niemczech" podaje, że na­
ukę języka polskiego w roku 1931 pobierało 
6.546 dzieci.

Znacznie lepiej przedstaw ia się stan nasze­
go szkolnictw a we F rancji, gdzie w 1931 r. 
liczba polskich szkolnych placów ek w ynosiła 
248; obsługiwało je 158 nauczycieli i nauczy­
cielek, oraz 30 ochroniarek. Placówki re były 
ro is ian e  po 208 miejscowościach, zam ieszka­
łych przez Polaków. Liczba dzieci w wieku 
szkolnym, korzystających z nauki polskiej, 
w ynosi we F rancji 21.194 #(10.779 chłopców, 
i ' 10.415 dziewcząt). Z 208 placówek >świato- 
tow ych polskich 157 posiada księgozbiory.

W Brazylji manty 229 szkól polskich,,.: ob­
sługiw anych przez 275 nauczycieli. 17 zęw fza 
do nich 9.405 dzieci. A1J jeszcze znaczna 
ilość dzieci polskich, m ieszkających poza s k u ­
pieniam i polskiemi, nie jest w możności kształ 
cić dzeci w szkołach polskich.

N ależyty rozwój szkolnictw u polskiemu 
może zapewnić ty lko  konsolidacja Polonji 
zagranicznej. To też redakcja na naczclnem 
miejscu umieściła artyku ł Bohdana Lepeckiego 
p. t. „Światowy Związek Polaków " —  nawo­
łu jący  gorąco do stw orzenia na Il-gim Zjeździe 
Polaków  z Zagranicy, w roku 1934, Świato­
wego Związku Polaków.

U l u  z ie m ia c S k  £ ? x e c s p f i t e f .  
Wileńskie „Tasiemki".

* Okazuje się. że działalność bandy te rro ry ­
stów  z w arszaw skiego K e r  elaka nie jest czemś 
odosobnionem w Polsce, ale że w różnych śro­
dow iskach upraw iane są podobne metody. O- 
6tatnio stwierdzono, że szereg kupców wileń­
skich opłacał się bandzie tam tejszych szumo­
win rzekomo za ochronę ich przedsiębiorstw  
przed kradzieżam i i tego rodzaju „w ypadkam i0 
ja k  wybicie szyb, niszczenie gablotek  reklam o­
wych i t. p. Gdy właścicielka jednego ze skle­
pów niej. Im brykow a odmówiła zap ła ty  hara 
czu pobito ją  dótkliwic gdy w racała ze sklepu 
do domu. H andlarze bojąc się zm isty  nie chcą 
bezpośrednio przyczynić się do aresztow ania 
w innych ograniczyli się jedynie do złożenia za­
m eldow ać policji. W każdym  razie rzuca to 
św iatło  n a  istniejące stosunki bezpieczeństwa, 
w m iastach...

Samobójstwo warszawskiego kupca.
IV ub. p iątek , w godzinach rannych popeł­

n ił w W arszawie sam obójstwo jeden z loka­
torów  domu przy Alejach Ujazdowskich pod 
liczbą 36, n iejaki Moryc W arszawski. Przybyły 
na miejsce w ypadku lekarz stw ierdził zgon 
skutkiem  pęknięcia czaszki i krw otoku wewnę­
trznego. Był on kupcem i właścicielem agen­
tu ry  budowlanej. O statnio interesy jego szły 
coraz gorzej, meble mu opieczętowano, a przy- 
tern m iała nastąpić eksm isja z mieszkania.

KOŚCIÓŁ ZE SKŁADEK KOLEJARZY.
W  ubiegłą niedzielę Ks. Biskup Dr. W. Tymie­
niecki dokonał w osadzie K aletnik-Zakow ice 
pod Łodzią, poświęcenia nowego kościoła pod 
wezwaniem Najśw. Serca P ana Jezusa. Nowa 
św iątynia została zbudowana dzięki ofiarności 
ko lejarzy  węzła łódzkiego.

MIN. ZALESKI W KARLSBADZIE. Mini­
ster Zaleski, k tó ry  bawił ostatnio w Paryżu  wy 
jechał do K arlsbadu na kilkutygodniow y u r­
lop kuracyjny.

PANIKA NA ULICACH WILNA. Ulice W il­
na  były  onagdaj w idownią niezwykłej obławy. 
M ianowicie prowadzone do rzeźni dwa byki 
spłoszyły s ię na w idok autobusu i wyrwawszy 
się poganiaczow i w padły na  chodnik pędząc 
n a  oślep przed siebie. W śród przechodniów  po­
w sta ła  panika. W pewnym momencie j^dno ze 
zwierząt w padło do sklepu jubilerskiego Gan- 
d ina  budząc popłoch wśród obecnych. W łaści 
ciel sklepu wraz ze służbą i k lijm tam i scho­
w ał się pod ladą, skąd  krzykam i wypłoszono 
nieproszonego gościa na  ulicę. Po długich w y­
siłkach udało się policji zapędzić zwierzęta do 
bramy jednego z domów. Przeciw  poganiaczo­
wi sporządzono protokół.

PRZYKRE ROZCZAROWANIE WARSZAW 
SKICH ARCHITEKTÓW . Trzech architektów  
stołecznych zdecydowało się wziąć udział w 
konkursie na projekt budowy gm achu central­
nego Sowietów w  Moskwie —  doznało jednak 
przykrej niespodzianki. P ro jek t ich uzyskał 
w prawdzie drugą nagrodę i 20 tys. rubli, atoli 
w krótce otrzym ali od k ierow nictw a konkursu 
zawiadomienie o anulowaniu pierw otnej decy­
zji, gpdyi autorzy pro jek tu  są cudzoziemcami. 
P rzysłano im na pocieszanie jedynie 1.000 ru ­
bli.

K ażda pora roku znajduje odbicie w przy­
słowiach, pogw arkach i zw yczajach ludowych. 
Lato je s t czasem najintensyw niejszej pracy, 
zbioru plonów, kam panją, k tó ra  ma zadecydo­
w ać o całym roku. Niema tam  też miejsca na  
luźne obrzędy, na  zabawy, podobnie jak  to  się 
odbyw a na Gody (Boże Narodzenie), zapusty 
i t. d. Dopiero po żniwach wolno w ytchnąć, 
odpocząć i zabawić się. Zwyczaj dożynek jest 
też rozpowszechniony w całej Polsce, a pieśni 
dożynkow ych m am y ogromną obfitość.

Żniwa prawie w całej Polsce, z wyjątkiem 
północnych Kresów i Podhala, rozpoczynają 
się 15 lipca. Przysłow ie ludow e mówi: „Lipiec 
—  osta tek  s ta re j mąki wypiecz.’4 I drugie: 
„W raz ze Szkaplerzyną M atką (16 lipca) idź 
na zagon z czeladką4’. Pierwszy dzień żniwa 
ma charak ter uroczysty, żeńcy idą w pole z 
pieśniami. Dziedzicowi, k tó ry  ukaże się w polu, 
dziewczęta ow ijają nogi powrósłem ze słomy, 
aby otrzym ać w ykup. Pogoda w żniwa decydu­
je o szczęśliwym zbiorze i o całym roku. W i­
dać to z przysłów , k tóre staw iają horoskopy 
n a  podstaw ie pogody w tak i czy inny dzień. 
„K to we żniwna patrzy chłodu, nacierpi się w 
zimie głodu’4. „Źle na P fokopa, jak  zmoknie 
kopa4’

W  sierpniu k ipdy już całe zboże jest zebra­
ne, następuje w ażny i radosny obrzęd dożynek. 
W ypraw iają go zwykle dwory, na Mazowszu 
jednak i n a  Pomorzu w niektórych m iejscowo­
ściach i w łościanie święcą zakończenie żniw 
obfitsza, niż zwykle ucztą, śpiewem i tańcami.

Ciekawym obrzędem, coraz bardziej już za­
nikającym  jest zwyczaj „stro jen ia przepiórki’4. 
N a polu, w miejscu odkrytem , pozostawia się 
niezżęta kępkę zboża. Po zebraniu plonu, kępę 
dzieli się na. części, plecie z nich warkocze i 
w iąże u góry pod kłosam i, tw orząc w ten spo­
sób rodzaj sklepienia. Pod  tym sklepieniem 
układa się na kaw ałku  płó tna kaw ałek ehleba, 
grosz i sól. eo ma, sym bolizować dostatek  i do­
bry plon dla- rolnika. N astępnie trzeba prze­
piórkę ..oborać4’. Je s t to zabaw a dla parob-

FAŁSZYWE STUZŁOTÓWKI. Pism a lwrow 
fekie donoszą o pojawieniu się w obiegu fałszy­
wych stuzłotow ych banknotów. Są to  jak  
stw ierdzono falsyfikaty, w yrabiane przez szaj­
kę, ujętych w kw ietniu b. r. fałszerzy. F ałszy­
we stuzłotów ki znaczone są serją  SA i SC z 
d a tą  emisji 28 lutego 1929 i w wykonaniu wy­
kazu ją  wiele łatw ych do zauw ażenia usterek. 
M. i. n a  m arginesie banknotu  słowa „W ater- 
low’4 i „Sous’4 są nieczytelne.

WILNO NIE WYPŁACI NAGRODY LITE­
RACKIEJ. M agistrat m. W ilna ze względu na 
ciężką, sy tuację finansową, gminy postanow ił 
skreślić w tym  roku nagrodę literacką m. W1J- 
Da. N agroda ta  w ynosiła 5.000 złotych.

X  c a łe g o  świata.
Tyrolczycy chcą powrotu Habsburgów.

Policja w Insbrucku skonfiskow ała dwa dy­
plomy honorowe gmin tyrolskich dla Ottona 
Habsburga, wywieszone w oknie wystawowem 
jednego ze sklepów, w  dyplom ach tych au to­
rzy tw ierdzą, że w republice austrjackicj panu­
ją nieporządki i w zyw ają Ottona, by objął w 
kraju  władzę. Przeciw  autorom  i kupcowi, k tó ­
ry dyplomy w ystaw ił wdrożono dochodzenia.

Masowa ucieczka przed deportacją 
na Sybir.

Z Helsingforsii donoszą: Do FJnlandjii napły 
wa nowa fala uchodźców z Karelji wschod­
niej, uciekających przed masowemi deporta­
cjami na Sybir. Sowiety — jak zapewniają 
uchodźcy —  niezmiennie kontynuują, w K a­
relji akcję kolekiywizacyjną i na opornych

ków, k tórzy  chw ytają przodownicę i ciągną po 
ziemi dokoła przepiórki, aby ją  nogami „obo­
ra ła ’4. Zam iast przodownicy to samo robią nie­
raz młodej żniwiarce, k tó ra  poraź- pierwszy w 
tym roku stanęła do żniwa. Rozochoceni żni­
wiarze nie darują czasem i karbowem u i w ło­
darzowi —  każdy z nich musi „oborać’’ prze­
piórkę.

Po ustrojeniu przepiórki przychodzi kolej 
na plecenie wieńców z kłosów wszystkich ga­
tunków zboża i kw iatów . Najpiękniejszy wie­
niec niesie przodownica, czyli ta  dziewczyna, 
k tóra przez cały czas przodow ała w robocie. 
Przodownicą w edług tradycji nie moż* być mę­
żatka, musi zawsze ustąpić tego zaszczytu dzle 
w,czynie. Za przodownicą postępują z wieńcami 
inni żniwiarze i żniwiarki, z mnicjsiem i w :eń- 
carni i równiankam i kwiatów. Jeszcze nie wi­
dać grom ady, a już /.daleka rozlega się śpiew, 
zw iastujący dziedzicowi nadciąganie żeńców.
: Otwórz nam. panie, nowe wierzeje.

Bo się na polu już kłos nie chwieje,
Plon niesiem, plon 
Naszemu dziedzicowi w dom!

W ynijdźże. panie, na ten ganeczek.
Przyjm od dziewczyny z plonu wianeczek, 

Plon niesiem, plon!
O barakterystycznem  jest wychwalanie przez 

żniwiarzy swego pana. a ganienie najbliższego 
sąsiada. Motyw ten znajdujemy we wszystkich 
dzielnicach Polski.

U naszego pana pszemezka we złocie,
A u pana... (sąsiada) porosła na słocie.
U pana... (sąsiada) myszy zboże jedzą,
Do naszego pana i drogi nie wiedzą.

Plon niesiem, plon!
Okrężne jest to właściwie ten sarn obrzęd, 

z tą różnicą, że dożynki .są zakończeniem żniwa, 
a okrężne —  w szystkich robót polnych przed 
zimą, a  w-ięc i siejby. Przeważnie jednak oby­
dwie nazw y określają tę samą uroczystość i 
pod nazwą okrężnego rozumie s’,ę dożynki.

Haen.

chłopów  nakłaniają olbrzymie podatk i w na­
turze. Ostatecznym  w ynik iem  tych poczynań 
sow ieckich jest postępu jąca  w  szybkiem  tem ­
pie rusyfikacja Karelji wschodniej.

Wiedeń w rocznicę śmierci 
ks. Rciehstedt.

W W iedniu odbyły się onegdaj uroczystości 
urządzone w setną rocznicę śmierci księcia 
R eichstadtu. Po nabożeństwie w kościele OO. 
Kapucynów  delegacja francuska złożyła wiel­
ki w ieniec u  trum ny „króla rzym skiego4’. Rów­
nież burm istrz m. Ajaccio przesłał w ieniec z 
czerwonych róż. Bardzo liczny udział w uro­
czystościach wzięła kolonja francuska w Wie­
dniu.

UROCZYSTOŚĆ NARODOWA POLAKÓW 
W RUMUNJI. Polonia w Rumunji obchodzić 
będzie w dniach 6 i 7 sierpnia uroczyście 40-ą 
rocznicę założenia „Sokola4’ w Czemiowcach. 
W obchodzie wezmą ud'.dał liczne tow arzystw a 
polskie istniejące w Rumunji a także reprezen­
tacja  sokolstw a małopolskiego.

WYCIECZKA AMERYKAŃSKA W DRO­
DZE DO POLSKI. Z portu nowojorskiego odpły 
nął do Polski sta tek  „P ułask i’’ wioząc do Gdy­
ni wśród 650 pasażerów wycieczkę Stow arzy­
szenia weteranów armji polskiej.

TRAGICZNE SKUTKI NIEPOW OŁANEJ 
INTERW ENCJI. Podczas przejazdu przez Xi- 
ceę zawodników okrężnego biegu kolarskiego 
„dookoła. F rancji’’ zdarzył .dę w ypadek, k tó ­
rego ofiarą padło sześciu przechodniów. Kupiec 
tam tejszy Bonnet. jadąc wio snem autem po 
bulwarze nie zauważy] znaków ostrzegawczych 
kom isarza ruchu i au ta nie zatrzym ał. Wów-

WODOCIĄGI
gazociągi, ogrzewania centralne, 
oraz wszelkie przybory i repe­

racje najtaniej

J .  M E I S E L S
Kraków, Karmelicka S.

T elefon  Nr. 101-63 .

czas rzuciła się ku niemu grom ada widzów o- 
czekujący.ch na przybycie cyklistów  a  jeden s 
nich wskoczywszy na stopi .-ui sam ochodu usiło­
wał zmusić kierowcę do zm iany kierunku. Au­
to skręciło raptownie wjeżdżając w  tłum  n a  
chodniku i pr:-cwrHć;.ją- kilkanaście osób. Z 
sześciu ciężej radnych jedna osoba zmarła.

KAPŁANI POLSCY NA KONGRESACH 
STRONNICTW AMERYKAŃSKICH. W  związ­
ku z: zbliża jącem i d e  wyborami nowego prezy 
denta Stenów Zjednoczonych A. P. odbyły się 
kongresy stronnictw a republikańskiego i de­
m okratycznego. Rzecz godna uwagi, na o tw ar­
cie obu t y h  zjazdów zostali zaproszm i kapła- 
ni-Polacy. by odmówili, /godnie z panującym 
zwyczajem, modlitwę przedzjazdową. Modlitwę 
na konwencie dem okratycznym  w ygłosił ks. T. 
Ligman ze Zgromadzenia. Zm artw ychwstańców, 
na konwencie zaś republikańskim — ks. p ra­
ła t Bona, proboszcz parafji polskiej w Ohića^ 
go. (KAP.)

ŚMIERĆ W YBITNEGO PISARZA FRAŃ- 
CUSKIEGO. W Paryżu zmarł Rene Bazin, 
członek Akademji F rancuskiej, w ybitny pisarz 
katolicki , au tor w id u  powieści o tendencjach 
moralnych i apologetycznyeh, (KAP).

SKUTKI REGULACJI URODZIN W E FR A N  
CJI. Obliczono we Francji, że skutkiem  s ta ­
łego zm niejszania się przyrostu  ludności ilość 
sta jących  do w ojska w  roku 1935 będzie w y­
nosiła 136.000. W  roku 1930 ilość poborowych 
w ynosiła 258.000 a  więc niemal o dw a razy  
więcej. Ilość narodzin we F rancji wynosi obec­
nie mniej więcej połowę narodzin z przed 60 
la ty . (KAP).

MŁODZIEŻ POLSKA NA ZAWODACH 
W DORTMUNDZIE. ,W dniach 21— 25 lipca 
odbyw ają się w  D ortm undzie (W estfalja) w iel­
kie zawody gim nastyczno-sportow e katolickiej 
młodzieży niemieckiej, należącej dó organizacji 
„Deutsche Jugendkraft". Na program  sk ładają  
się gry  sportowe lekka a tletyka, pływ anie, 
szerm ierka strzelanie i g im nastyka. Na spe­
cjalne zaproszenie w yjechała na  powyższe za­
w ody delegacja najw iększej w Polsce organi­
zacji młodzieży katolickiej, Zjednoczenia Mło­
dzieży Polskiej. (KAP).

POMNIK WDZIĘCZNOŚCI W BRETANJL 
Z inicjatyw y episkopatu bretońskiego został 
w ystaw iony w Bretanji pomnik d la poległych 
w wielkiej wojnie Bretończyków. Odsłonięcie 
pom nika nastąpiło  dnia 02-go bm. przy współ­
udziale nuncjusza papieskiego Mgr. Maglione.

SZKOŁY POLSKIE W CZECHOSŁOWACJI.
Zakończone obecnie wpisy do szkół n a  te* 

renie ziemi m oraw sko-śląskiej przyniosły pol­
skiej mniejszości świetne rezu ltaty , gdyż przy­
rost dzieci w polskich szkołach wynosi okofo 
350. Liczba dzieci w  polskich szkołach doefoo* 
dzi obecnie do 12.000.

Znów wojna domowa 
w Brazylii.

Getułio Yargas, prezydent Brazylji, przeciw  
którem u w ybuchła nowa rew olta y o jsk o w a  na 

południu kraju .

Celem uregulowania nakładu 
prosimy najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty*

z g a s j  „ U C I E C H A

Znakomita, rozkoszna, pogodna komedja produkcji 
niemiecko — francuskiej!

R eivserji: M a k s a  N e u f e l d a  i J e a n a  B e r t i n a

NOC W ORANO DOIELI)
Pikantne przygody złotego młodzieńca i pięknej pani.

W rolach głównych:

n<5w europejskich Suzy Vernon Armand Bernard I
oraz znakomity artysta francuski Roland Toutain

Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7, i 9. W niedzielę od godz. 3 popoł.
Ceny miejsc jut od 60 gr. -  Najtaniej I najlepiej w Uciessel
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R z e c z y  ciefottwve.
Koi aj zw y c ię ż a  autobus.

.Przed kilku dniami nu lin-ji W iedeń— Smu- i 
m ering uruchomiono poci.-t.jL- motorowy, który i 
przestrzeń tę, wynoszącą 104 kim. przebył w ; 
83 minut, bijąc na tym trudnym  lerenio gó­
rzystym  nictylko rekordy kolei i ąiilobu&ów, 
Ale i samochodów. Nowy ten pociąg zbudowa­
ny  w zakładach Aiistro-Daimlor. wywoła nie­
w ątpliw ie przewrót w kom unikacji zwłaszcza 
podm iejskiej, gdyż łączy w sobie szybkość z 
w ygodą i niezwykle oszczędną ek-ploaiacje. 
Doskonałość wynalazku polega na leni. żc za­
stosowano lekkie wagony niptorow r i wagi za ­
ledwie 6 tonn) na specjalnych czterech kolach, 
posiadających we w net rznę zwykle opony gu ­
mowe, biegnące po luźnej zewnętrznej o b rę ­
czy stalow ej, toczącej się po szynach. W ten 
eposób wagon eeiąga bez żadnych wysiłków 
olbrzym ią szybkość, bez względu na teren. 
Wagon posiada, m otor benzynowy o sile 80 
KM. a. koszta eksploatacji t.ęgo pociągu są tak 
niskie, że przy 300 km. dziennie, jeden pasa­
żer drugiej k lasy pociągu pospiesznego pokry­
wa. je w zupełności.

Sfery fachowe rozw ażają możliwość zasto­
sow ania tych wozów motorowych w Polsce dla 
kolejek dojazdowych i dla ruchu podmiej­
skiego.

Dziewczęta uczę się lepiej 
od chłopców.

Sprawozdanie ministerstwa, ośw iaty w Cze­
chosłow acji za rok 3931 w skazuje, iż w szko­
łach średnich dziew częta osiągnęły daleko lep­
sze wyniki w nauce, niż chłopcy. Są one p ra ­
cowitsze i zdolniejsze od swych kolegów. Do­
bre św iadectw a otrzym ało 35 procmt. uczenie, 
natom iast uczniów tylko 25 procent. N iedosta­
teczne św iadectw a otrzym ało 5.1 procent ucze­
nie, a 9.2 procent uczniów.

OD

PIERWSZORZĘDNY

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y
„CONCORDIA*1 
Jana Wolnego

plac SsciapaAskl 2, Tolofon 103-31.
urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, prze­
prowadza ekshumacje i przewozy 

zwłok do wszystkich krajów. 
Mnie] zasobnym daleko Idące ustępstwa,

Go i jak je przeciętny Francuz.
Francuzi odżyw iają się naogół dobrze i me­

nu  codziennie przeciętnego, średnio uposażo­
nego pracow nika a naw et robotn ika jest bar­
dzo obfite.

Obliczenia sta ty sty czn e  m inisterstw a higje- 
ny, oraz m inisterstw a pracy, jak  również po­
szczególne ankiety, dały duży m aterja ł w tym 
kierunku. J a k  w ynika z obliczeń, t. zw. prze­
ciętny francuz spożywa przeciętni© 100 gra­
mów śledzi i 250 gramów pomidorów miesięcz­
nie w postaci t. zw. przekąsek i przystaw ek. 
W  rubryce pożyw ienia m ięsnego figurują: 480 
gram ów  cielęciny, 320 gramów polędwicy, 150 
gram ów baraniny , i 250 gramów szynki —  
w  sto sunku  tygodniow ym  n a  osobę. Do tego 
dochodzi duża ilość rozm aitych jarzyn, jak to: 
800 gram ów szpinaku, 400 gram ów sałaty , 1000 
gram ów  kartofli. Oprócz rozm aitych serów fi­
gurują w jadłospisie owoce, w śród k tórych  
poczesne miejsce zajm ują pom arańcze w ilości 
600 gram ów, dalej śliwki, gruszki, winogrona, 
10 litrów  mleka, 1 i pół litra  octu. 600 gramów 
m asła i 7 flaszek oliwy, nicejskiej, dc-pelnia 
menu Francuza, k tó ry  napewno nie cierpi na 
niedożywianie.

Poważną i niezbędną pozycje stanow i wino, 
którego konsum eja wynosi przeciętnie na oso­
bę w stosunku miesięcznym 10 flaszek czerwo­
nego i 2 flaszki białego wina.

Dwa główne posiłki przedzielają dzień ro­
boczy Francuza na dwa odcinki; obiad pierw ­
szy o godzinie 12.30 —■ 1 popołudniu i obiad 
drugi o godzinie 7-mej, po zakończeniu pracy.

Or.

D Z I S
w k i n o t e a t r z e  

dźwiękowym

św. Gertrudy 5.

Najbardziej niesamowity osobliwy i dziwaczny film jaki dotychczas 
stworzyła k nematografia

Genjalo.ic akotmlruowany 
kołowrotek strachu, prozy, 
erotyki i niezwykłych po­
mysłów w«r. niesamowitej 
powieści Brem Stechern. 

W rolach głównych:

oraz artystka 
niezwykłej urodv Helena ChandlerGenialny aktor 

dramatyczny
Reżyser Pod Browning — Książę Uracula — najdziwaczniejsza postać 
kochanka, któremu żadna kobieta oprzeć się nie zdoła, a którego 
pocałunek tchnie śmiercią Dreszcze grozy — Labirynt ta emnic 
Fi‘m tylko dla ludzi o silnych nerwach. — Ponadto w progiamie 

wspan ałe zdjęcia, polowanie na dzikie zwierzęta w Afryce.

Początek seansów o godz. U 7. 9.U) w niedzielę i święta o godz- 3 pop.
N a j c h ł o d n i e j s z a  sala Krakowa centralnie wentylowana.
C e n y  m iejsc zniżone. Pro ram Nr. 46.

W sobotę dnia 33 hm. o godz. 3 popob W niedzielę dnia 21 bm. o godz. 11*30 przedp.
Wielki podwójny program porankowy

K a i d  rewe‘acyjna komedja dźwiękowa w gł. roli

„JA SIC DOK HI0C Mery D re ss le r
oraz „Człowiek z tłumu* wspaniały dramat życiowy w gt. roli Charles Murray. Ceny miejsc od 49 gr.

Miasto przyszłości
Problem nowoczesnej budowy miast., który­

by pod każdym względem odpowiadały wym a­
ganiom użyteczności, htgjeny, kom unikacji, e- 
stetyce i t. d. od daw na zaprząta, um ysły ludz­
kie. Zagadnienia te w .‘dług p. Le Corbussier, 
najsławniejszego z pośród architektów  francu­
skich i fachowca w dziedzinie urbanistyki ) 
sławie europejskiej, przyszłość rozwiąże w spo­
sób następujący:

W ydaje mi się wysoce nieprawdopodobnem 
—  wywodzi p. Łe Corbussier —  że wDlkie mia­
sto przyszłości rozrastać nie będzie się mogło 
w nieskończoność, jako olbrzym ią skupienie 
domków jjdno  lub dwumieszkauiowych. Prze­
ciwnie, m iasta m uszą być zurbanizowane. W y­
pieranie ruchu pod ziemią nic może być kon­
tynuow ane, przeciwnie, ruch podniesie się w 
poważnej części ponad domy. Takżo domy 
w spinać się będą coraz wyżej w górę, przy- 
czom spoczyw ać będą na słupach jak  przedhi­
storyczne budowle palowe, ażeby całą pow ierz­
chnię ziemi pozostawić "wolną d la parków i o- 
grodów. K ażdy dom połączony bodzie k ry t cmi 
gankam i z przynależnym  placem gier dla dzie­
ci, pla-cami sportowemi, ogrodami, łąkami. Za­
kurzone ulice i podwórza dzisiejsze znikną zu­
pełnie. Olbrzymią gm achy mieszkaniowe o 40 
do 50 p ię trach  będą w szystkie ze sobą połączo­
ne założonemi górą gankam i, tak iż całe m ia­
sto  tw orzyć będzie jeden blok, w kt.ćr.-nn we­
w nętrzne dziedzińce zamienia się w wiszące 
nad ziemią słoneczne baseny do pływania. Dla 
lokatorćw  i ich samochodów urządzone będą 
tuż przy w indach garaże i połączone z biegną- 
eemi nad domami ulicami, które tw orzyć będą 
główne arte rje  kom unikacyjne m iasta  przyszło­
ści. Drogi naziem ne w ogrodach i parkach oraz 
ganki, biegnące wzdłuż domów, pozostaw ione 
będą wyłącznic dla ruchu pieszego, podczas 
gdy ruch kołowy odbywać się będzie górą nad 
domami. T akże m ieszkania ulegną g runtow ne­
mu przeobrażeniu. Ściany budowane będą z m a 
terjału  izolacyjnego, nie przepuszczającego ża­
dnych odgłosów i dźwięków. MaterjaUm pod­
stawowym przyszłości będzie m etal i szkło, 
ściany zc szkła zastąpią korzystnie dzisiejszy 
system  okienny. Meble będą przeważnie wbu­
dowane w ściany, co umożliwi skasowanie 
wielkiej części dzisiejszego umeblowania. T ak 
urządzone mieszkanie daw ać będą przy prze­
ciętnej wielkości 34 m. kw. maksimum wygody 
św iatła i powietrza.

Mój plan budowy m iast w- przyszłości nic 
opiera sir bynajm niej na kapitalizm ie, lecz na 
szerokich masach. Mieszkania są tak  pom yśla­
ne, że oprócz powyżgj wyszczególnionych zalet 
zapewniają, poszczególnemu właścicielowi dale­
ko idącą swobodę.

Tdeał miasta przyszłości, jaki zrodził się w

umyśle genjaln?go Francuza, zapewne jeszcze 
długo pozostanie nieziszezalnym ideałem.

Tak pisze o budowie m iast w przyszłoś 'i 
a rch itek t francuski. Zapoznajmy się teraz, <\> 
na tern polu uczyniono już w Ameryce.

Otóż w Ameryce buduje się już obecnie do­
my, które są wprawdzie zc szkła, ale zato p<>- 
/. baw i one okien. Światło dochodzi do ich wnę­
trza częściowo przez przeświecające ścian-’, 
częściowo zaś dostarcza go elektryczność w 
postaci św iatła  t. zw. „dziennego*’, węylwarża­
nego przez specjalne lampy, znane obecnie M- 
kże już i na rynku polskim.

Ale jakże i  w entylacją? Otóż to właśnie; 
w entylację przeprow adza się sztucznie, przy 
pomocy odpowiednich pomp powietrznych, po­
ruszanych elektrycznością i przepychających u- 
staw icznic p.wmą ilość odświeżanego powietrza 
przez pokoje. Powietrze to ulega przytrm  sta ­
łemu filtrowaniu, co osiąga się przez filtry me­
taliczne, p rz 'po jone oliwą; w ten sposób po­
wietrze. dostające się do pokoju, wolne już 
je.st od kurzu i różnych m ikroskopijnych zaraz­
ków, czyhających na przysmak, jakim są .p łuca 
ludzkie. Zarazem powietrze to uUga ogrzaniu 
lub ochładzaniu (podczas upałów); jednocześnie 
wprowadza się doń odpowiednią ilość pary 
wodnej, tak , aby ni a było zbyt suche ani zbyt 
wilgotne.

Operacjo powytższe dokonyw ane są w szyst­
kie w' centrali domowej, gdzie zarazem um iesz­
czona jest też centrala ogrzewania (o ile ten 
starośw iecki system  nie został wogóle zastą­
piony przez ogrzewanie elektryczne); obmyśla­
no przytem  różne „term ostaty*’, „hyd rosta ty ’* 
i inne przyrządy działające autom atycznie pod 
wpływem zmian tem peratury; stopnia wilgo­
ci i t. d.

Oczywiście i ta  regulacja odbyw a się elek­
trycznie: term om etr, w którym słupek rtęci 
spada zbyt nisko skutkiem  niedozwolonego .ob­
niżenia się temp era tur y  w danym  pokoju, prze­
puszcza prąd elektryczny, k tóry  płynie do cen­
trali i w praw ia w ruch urządzanie, dostarczają­
ce więcej ciepła wspomnianem u pokojowi. To 
samo dotyczy wilgotności powietrza. Pozatetn 
jednak  każdy  lokator —  jeśli n b  każdego po­
koju, to przynajmniej każdego m ieszkania 
m a możność dodatkow ego regulow ania w pe­
wnych granicach ilości potrzebnego mu powie­
trza  oraz jego tem peratury i w ilgotności; osią­
g a  zaś to przez nastaw ienie odpowiedniego re­
gu la to ra w.xlle napisów n a  skali.

Dodajm y do tego możność perfum ow ania 
pow ietrza (np. zapachem lasu, łąki i t. d.), co 
również łatw o da się osiągnąć, a każdy może 
mieć w swym domu k lim at ,5na obstałunekv, 
a  raczej wedle własnego gustu —  tropikalny, 
polarny i t. p.
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specjalista chor£b sKórnych 
! wenenjczmjch

p o w r ó c i ł
Kraków floriańska 22

od l l - l  i od 2- 4.

KREMY, OLEJKI, ZASYPKI,  
MYDLĄ, S Z A M P O N Y

N I W E A
N a j t a n i e j  polec*:

D r o g e r i a  — P e r f n m e r f a  — S k ła d  a p t e c z n y
Im. iw. T.re.y C T F F A 1 I  H  V I  1  K rakÓ W ,

Telefon 138-09 jIClitN II I Ł/l U l .  W i ś h l .  6 .

Stale a a  s k ła d z ie : perfumy, wody kolońskie pudry, (takie na wagę), mydła, kromy 
wizelkie kosm etyk i, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pndennezki, farby do 
kłosów, gąbki i rękawice do mycia, zioła, leki, OD atrnnki, wodr mineralno._________

k
Na p rcw in e |ę  od w rotn ie  za za liczen iem .

Małżeństwa, urodzenia i zgony
w poszczególnych państwach.

Główny Urząd S tatystyczny  ©pracował 'la­
ne, dotyczące małżeństw, urodzeń i zgonów 
w ciągu rciku ubiegłego w 12-'t<u państwach; 
a mianowicie: w Polsce, Ang.lji. Czechosło­
wacji, Francji, Hobundji, Niemczech, Norwe-gji. 
Portugałji,' na Węgrzech, we Włoszech, Au­
stralii, oraz Kanadzie.

Jak  wynika z tych danych, największy 
liczba małżeństw przypada na CzechoslowacD 
i Węgry, gdzie na 1000 mieszkańców za w a 1 
8.7 małżeństw. \v  Polsce liczba małżeństw u  
1000 mieszkańców wynosiła 8.6, podczas gdy 
w Aust.ralji najmniejsza liczba. — 0 małżeństw.

Największą, s t osunkowo  lic/.be żywych Uy 
dzeń,  mianowicie 33 na 1000 mieszkańców za 
notowano w Portugałji, na Węgrzech 2U-,  
w Polsce 30.3, we Włozec .h 21.9. w' Cz!•*;©- 
sl owacji  21.5. Najmniejszą liczbę żywych u °- 
dzeń.  niiaiiuwicif Dj za-nolowane w Niemcze dl.

Największą stosunkowo liczbę zgonów Za­
notowano w Portugałji, gdzie na. .1000 mię s~ 
k .Tyńców lic/.ba zgraiów wynosiła 18.U Na D*f‘- 
grzech umierało na i000 nsćb 16.5. we
1 rancji 16.3. w Polsce 13.5. Najmniejszą “to- 
sunkow.o. śniiertidinjśf', mia..m»wicie 9.7 o ó h  aa 
1000 mieszkańców, za.uol-owiuioj w Holami ji.

Największy przyrost naturalny, mianowicie 
14.8 osób na 1000 mieszkańców wykazuje Pol­
ska, pa-tę; mm 14,4 - l'ort umai ju: najmniejszy
przyrost wykazuje Francja — 1.1 osób.

O la r « n » |o n a t ó n  ' R e s t a u r a c j i ! — Nailepie! y a m ^ if1 
hcrSstę. kakao. kawę, Ucaserw-y — i innr l/»*raT7 kolonialna
O JAWORN1CMIEGO Kraków Rynek 44.
Wysyłki odwrotni« -  <*eny bardzo przystępne

f p o r t
DYSKW ALIFIKACJA s t o e p l a .

Znany niemiecki kolarz Stoepel, który zajął 
w- Xl-ym etapie „Tour de Fran. e'' drugie miej­
sce i zajmuje rów nież drugie m iejsce w ogólne 
klasyfikacji został zdyskwalifikowany.

Przeprowadzona śledztwo wykazało, żc 
finale XI etapu popychał Stoepla inny c?loi 
drużyny niemieckiej, Bulla Stoepel 
wskut dc tego wykluczony •/. okipy mm iii!• 
i przeniesiony do turystów . Bulla zaś skaza.' 
został na zapłacenie 100 fr. kary oraz na orli: 
ezenie 6 nim, z czasu uzyskanego w ..Tour d- 
France'*. Na skutek tej decyzji klasybkaeja < 
gól na, etapu Nicea-Gap ]>r/,edsla w ;a się Uastc 
pująco: 1) Leduc(| (Francja), 2) Ronduel (Br 
gja), 3) F aure (Francja).

PIERW SZY DZIUŃ MECZU TENISOW EGO 
Niemcy Ameryka.

W piątek rozpoczął się w Paryżu finałowy 
me Oz między stref o wy o puliar D a \ :sa pomiędzy 
reprezentacjam i Niemiec i Ameryki. Pierwsze 
go dnia. rozegrano dwie gry pojedyncz'1, przy­
niosły one pewną niespodziankę w postaci wy­
niku 1:1. Wbrew wszelkim oczekiwaniom zwy­
cięstwo odniósł von Oramm, natom iast Prcnn 
przegrał spotkanie z pierw-s/ą rakm tą Ameryki, 
mistrzem Wimblodonu, Vine/,em.

Wr pierwszem spotkam ii Shields (A.m ‘ryka'!' 
przegrał z Gramem w 4-setowej walce 5:7, 7:5, 
4:6, 6:8.

W driigicm spotkaniu Eilsworth Vhie (A- 
meryka) pokonał m istrza Niemiec, Prenna w 4 
setach 6:3, 0:3, 0:6, 6:4.

SUKCESY POLSKICH SPORTOWCÓW WE
FRANCJI. W miejscowości Rouvray odbyły 
się: marsz o m istrzostwo i bieg na 2.000 w. 
Wrśród .sonjorów pierwsza miejsce zajął Polak 
Rogus, k tóry  przebył dystans 36 km. w 1 godz. 
38 min. 25 sok. W śród junjorów zwyciężył W. 
Brychey — 1 godz. 19 min. W biegu na 2.000 
m. pierwsze miejsce zajął również Polak Go*- 
czak w czasie 6:30 s.ik. ^

Pielgrzymka jubileuszowa
do Częstochowy na Jasna Góra.
Z racji 550 rocznicy sprowadzenia Cudo­

wnego Obrazu M atki Boskiej Częstochowskiej 
na Ja sn ą  Górę, w sobotę dnia 20 sierpnia po 
Mszy św. o godz. 8 r. w yruszy ze Skałki pod 
przewodnictwem OO- Paulinów' jubileuszowa 
pielgrzym ka koleją do Częstochow7y. P owtóŁ 
w poniedziałek 2*2 sierpnia. K oszta przejazdu 
koleją, do Częstochowy i z powrotem wyniosą 
12 złotych, noclegi zamówione. Zapis uczestni­
ków pielgrzym ki ty lko na Skałce od dnia 31 
lipca do 10 sierpnia, rano w zakrystjj, później 
w rozmównicy przy furcie klasztornej.

W iernych w Chrystusie Panu, czcicieli Ma­
tk i Najświętszej, zapraszają

00. Paulini ze Skałki.
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U ludzi cierpiących tut żołądek, kiszki i prze­
mianą materji, stosowanie naturalnej wody gorz­
kiej ;;Franciszka- Józefa“ pobudza prawidłowość 
funkcji narządów trawienia i kieruje odżywcze 
dla organizmu soki do krwiobiegu. Żądać w apte­
kach i drogerjacb.

t o  s ł y c f k a i
n> J ir a & o r w ic .

N i e d z i e l a  24: św. K rystyny. 
P o n i e d z i a ł e k  25: św. Jak ó b a  ap.
P  o n i o d z i a ł e k 25? wschód słońca o gódz.

4.08, zachód o godz. 20.03.

NA ..RADOŚĆ DZIECKA”.

Prof. K ostanccka przesłała na  ręce uiż. A- 
delm ana,1 prezesa Tow. „Radość Dziecka” 200 
zł. jako subwencję Arcybiskupiego K om it:tu  
R atunkow ego.

INTERNAT POI) D Y REK CJA  XX. ZMAR 
TWYCIIWSTAŃUÓW przy ulicy, Łobzow ­
sk ie j 10. w K rakow ie, znajdujący , się w śród 
ogrodów , z w ysokiem i salam i, bardzo w idue 
m i i u rządzen iam i w ym agań higienicznych, 
posiadający  w łasne ogrody d la  m łodzieży, 
zbliżony do p rzew ażnej części gim nazjów , 
p rzy jm uje  chłopców na w ychow anie od n a j­
młodszych la t w z wyż aż do m atury. Wyży­
w ien ie  obfite i s ta ran n e , codzienny dozór n a ­
uki przez s ta ra n n e  korepetycje, lekarz  na za­
w ołanie, telefon w dom u. C ena m iesięczna 
125 zł., może być zm niejszoną w danych oko­
licznościach. Z pow odu ograniczonej liczby 
m iejsc upraszam y o rychłe zgłoszenia ch łop­
ców'.

W Y STA W IEN IE NAJŚW . SAKRAMENTU 
W  KOŚCIELE ŚW. ANNY. W d n iu  26 bm. 
w e w torek , jako w dn iu  P a tro n k i K ollegiaty 
św. A uny w kościele św. A nny całodzienne 
w ystaw ien ie  Najśw. S akram entu . P ry m arja
0 godzinie G-tej; co pół godziny Msze 
św . Sum a z kazaniem  o godzin ie 10 le j 
N ieszpory z kazaniem  i p rocesją  o godz. 17-ej. 
Wszyscy w iern i m ogą uzyskać odpust zupeł­
ny pod zw ykłem  i w arunkam i.

HALLO! CZY K A IR O?! TU KRAKÓW ! 
O statnio uruchom iono połączenie telef. m ię­
dzy P o lską  i E giptem  via B erlin  — Londyn, 
rad jo  Caii.ro. Z po lsk iej strony dopuszcza się: 
W arszaw ę, B ielsko, Bydgoszcz, G dynie, Kato 
wice, K raków , L ublin , Łódź, P oznań  i W ilno 
z  eg ip sk ie j strony: A lek san d rję  (A łexand ria )
1 Cairo. A więc rozm aw iam y z k ra in ą  p ira ­
m id!

N A STĘPU JĄ CE CHOROBY ZAKAŹNE 
zgłoszono w m agistrac ie  w ub. tygodniu: 
szkarla tyny  2 w ypadki, dy fte rji 1, tyfusu 
brzusznego 1, odry 2, M eningitis epid. 1.

TUMANY KURZU WZNOSZĄ SIĘ NA UL, 
KRZY W EJ, którą. niedawno naprawiano i o 
k tó rej beczkowóz, skraplający ulice, do cna za­
pomniał. Powyższo skargi mieszkańców poda­
jemy do wiadomości odnośnemu urzędowi.

BEZROBOTNY SPA D Ł Z DRZEW A, N ie­
w iadom o poco Ja n  S k im ina w lazł na drzewo. 
Może zasm akow ały  m u w iśnie, a  może lu b ił 
g ó rn e  w idoki?! To .jedno je s t pew ne, że 
sp a d ł przyczem  złam ał sobie p rzed ram ię  le ­
w e o raz  uszkodził kości czaszki. Stało się  to 
n a  okopach za ba.stjonem. P ogotow ie odw io­
zło go do  szp ita la  św . Łazarza na oddział chi 
rurgiczny.

W AR JA T  CHI AL W YSKOCZYĆ Z OKNA 
pierw szego  p ię tra  św. Łazarza, Ju ż  był na 
zew nątrz ' okna, gdy go szczęśliw ie p rzy trzy­
m ała służba za szlafrok. T rzym ała go tak  
d ługo, aż przybyła straż  ogniow a z d rab in ą  
i uw o ln iła  nieszczęsnego z n iew ygodnej po­
zycji.

M UZYKA KOŚCIELNA
W BAZYLICE OO. FRANCISZKANÓW w nie­

dzielę dnia 24 bm. o godz. 12 w czacie Mszy ów, 
p. A, Bielecki odśpiewa utwory solowe kompozy­
cji Percsiego i Ks. Rizziego. Przy organach p. 
prof. Górecki.

;;K0CHANEK PANI VIDAL“ W TEATRZE 
MIEJSKIM. Dzisiaj w niedziele wieczorem i nar 
fclępnu dni tygodnia; po cenach specjalnie zniżo­
nych; powtórzenie świetnęj komedji Ludwika 
VcmouJi;a “ Kochanek pani Vidal“ z gościnnym 
występom jednej z najświetniejszych artystek pol­
skich p. Min Kainińskiej, która na wczorajszej 
sobotniej premjerze odniosła spodziewany i wiel­
ki sukces, dzięki wspaniałej kreacji swej popiso­
wej roli Joanny Vidak Przedmiotem owacji licz­
nie zgromadzonej . premjerowej publiczności; byt

Ptaki na odlocie.
(AKTORZY, KTÓRZY OPUSZCZAJĄ SCENĘ KRAKOWSKĄ).

A kiedy żółkną pierwsze liście, d a j: sio sły­
szeć na  niebie Sztuki polskiej, na niebie T ea­
tru  polskiego dziwmy szum: oto ciągną k lucz: 
żórawi... A nocą zapalają się na firmamencie 
nowe konstelacje, jedne gwiazdy prom ieniują 
większern św iatłem , inne bledną, a nawet ga­
sną... spadają bezpowrotnie...

A kiedy żółkną pierwszo liście, w Teatrze 
krakow skim  budzi się nowe życie. Nowe — to 
słowo nasuwa, myśl, że było jakieś życie s ta re . . 
Może to nie życie staro , bo gdzie jest Sztuka, 
tam niem a żadnego życia nowego i starego — 
je st tylko jedno życie: talent, i praca.
Zatem inaczej mówiąc: były inne czasy, inni 
ludzie, inni artyści... a teraz nadchodzą him- 
czasy, inni ludzie, inni artyści...

Więc zanim pożółkną pierwsze liście i zanim 
prz\ ■jdą nowi, inni ludzie do T ea tru  im. Słowa­
ckiego — słów kilka piszę o tych. którzy tę 
scenę opuszczają, piszę o tych ptakach na o d ­
locie, które niezadługo zaszumią skrzydłam i na 
niebie naszem. aby wyszukać inny kraj, gdziein 
dziej gniazdo uścielić, na innej przysiąść strze­
sze...

W ypadałoby nasamprz.ód naszkicować o- 
braz 'teatru dyrek tora Trzcińskiego —  pisać o 
tym rasowym twórczym reżyserze i śmiałym ie- 
scenizatorze. Ale o nitn i o jego teatrze napiszę 
kiedyindziej —  dzisiaj jedynie zajmują mnie 
aktorzy, zajmują mnie te —  jak wspomniałem 
— ptaki na odlocie, które dziś tu, a jutro tam, 
a kiedyś może znowu tu zapadną gromadnie 
lub pojedynczo...

Opuszcza więc Kraków Jadw iga Zaklicke
zostaje jednak w pamięci naszej poezja jej 

gry, a w oczach naszych styl jej gestu. Mówią
0 tern: dziew ka w ..Dziadach”, harfiarka w 
..W yzwoleniu”; którą tb k reacją p. Zaklicka 
przypomniała Krakowowi najśw ietniejsze tra ­
dycje sceny im. Słowackiego — dalej mówi 
tom: potężnie, w prostocie, a psychicznie głębo 
ko i szczerze zagrana Ifjgenia eurypitlesowa i 
wres/icie mówi o tern K lara w ..Egm oncie” Goe­
thego. Zupełnie inną w typie okazała się p. Za- 
klieka w ,,Dziewczynie i hipopotam ie” (korne* 
d ja Mary Lucy): czarowała widownię pogodą
1 bezpośredniością gry oraz tem peram entem .

Pożegnały też K raków  dwie -tragiczki: Ewy. 
K unina i Jadw iga Żmijewska. Pani K unina 
um iała pokazać m ajestat R ognady w „Mindo- 
wem”; Słowackiego, a Zeneidę w sztuce Andre* 
j:w a  rozwinęła na płaszczyźnie dram atu po­
między pasją wewnętrzną a grozą zewnętrzną 
bohaterki. D la mnie jednak najbardziej w zru­
szającą była p. K unina 'w  roli M akryny. Pani 
Żmijewska w zeszłym .sezonie m iała sposobność 
zaznaczyć swą indywidualność tragiczki jedy­
nie w klasycznej Klitcimnest.rze („Ifigenja” Eu. 
rypidesa) —  w tej roli połączyła a rty stka  czło­
wieka realnego z posągiem greckim.

W śród artystek , k tóre opuszczają, .scenę 
krakow ską, w żywej pamięci i w oczach wido­
wni pozostaną: Irena Eichlerówna fd rama tycz­
na i pełna tem peram entu ,,Panna. Miliczewska”

Zapolskiej), Ju lja  Nowakowska szereg m niej­
szych ról dram atycznych i charak terystycz­
nych;. Zofja Marcinow.ska (role salonowe;.

W ielką s tra tą  poniosłaby scena krakow ska 
przez wyjazd W acława Nowakowskiego — a k ­
tora o szerokiej skali talentu i pomysłowego 
reżysera. A rtysta  ten dosięgną! szczytów sztu­
ki aktorskiej w roli Miodowe, Konrada '..Dzia­
d y ” ;: i króla Agamemnona w ..Tiiigeoji” E urypi­
desa. Pan Alfred Szymański odtw órca stylow e­
go Egm onta i Myśliwego (..D ziady” ), a  także 
sym patycznych bohaterów* komodyj i fars fran­
cuskich i angielskich — zostawi za sobą szcze­
ry żal publiczności krakow skiej. Tak samo pan 
.T. Szyndler, wnoszący w role swoje wielką sumę 
sentym entu i tem peram entu, bardzo pomysło­
wy reżyser szeregu sztuk, choćby wspomnieć 
ty lko ..Rabunek u jubilera” Pod ora. ,:Poprost;.i 
tru teń” B. W inawera i Pannę M aliczewską‘; 
Zapolskiej.

Pan Kazimierz Pabisiak odjeżdża do W ar­
szawy. Jednak  historja teatru  w Polsce zwiąż.? 
jego nazwisko ze sceną krakow ską łańcuchem 
ról komicznych i charakterystycznych, choćby 
to były naw et role o typie wybitnie dram aty­
cznym. Zostaną więc w pamięci i akie n. p. je­
go kreacje: s ta ry  lordowski lokaj Ooty („Dzie­
wczyna i hipopotam ”) i baron R cgnard w „Tym. 
którego biją po tw arzy”, Andrejewa, albo też 
Gomułka w „Królowej Przedm ieścia'’ Krum- 
łowskiego. Co do mnie — wdzięczny jestem p. 
Pab isiakow*i 2a W arohola. którego zagrał w mo 
jej „M akrynie”. W ielką też syinpatję publicz­
ności zyskał sobie p. Stefan Michalak, k tó ry  
- jak  słychać — odchodzi do W arszawy. W 

rolach, które kreował, wnosił na scenę zawsze 
bezpośredni tirok młodości, swobodę i grację.

W tym długim kluczu żórawi, k tóry  oto 
wznosi się do odlotu ponad krakowskim  gma­
chem Melpomeny, znajdą się zapewne jeszcze 
jakieś nazw iska — chyba uszły mojej uwagi, 
uszły mojej pamięci. Z wymienionych — może 
jednak nie wszyscy odlecą... W każdym razie 
ton przegląd pobieżny imion, które już nie bę­
dą w przyszłym sezonie widniały na afiszu na­
szego repertuaru, daje w zarysie przynajmniej 
częściowy obraz wysokiej w artości T ea tru  Teo­
fila Trzcińskiego. Niewątpliwie —  zostają je­
szcze w K rakow ie gwiazdy sceny naszej, zosta­
ją  arty stk i w ielkiej m iary i artyści wielkiej 
zasługi i wielkiego ta len tu , zawsze jednak tych. 
co odlatują — żal... i to wielki żal.

Przychodzi pociecha: jak każdy wędrowny 
ptak , tak też i ak to r może powrócić... T ta 
druga pociecha: daj Boże, aby nad Teatrem  
krakowskim zaszumiały skrzydła nowych, nie­
widzianych tu jeszcze żórawi... Przed nami rok 
pracv twórczej, zaezem znowu pożółkną liście 
i znowu na niobie Sztuki polskiej, na niebie 
T eatru  polskiego pokażą się — ptak i na od­
locie...

Taki los.
ANTONI W AŚK0W 5KI.

- :o o o:-

Magistracie! Chcemy łazienek!

rzy pod reżyserskim kierunkiem p. 
go znakom icie przygotowali tę komedję. Ostatnia 
nowość repertuaru jest lekką komedją pełną, za­
bawnych sytuacji i farsowego napięcia; która 
przez eałv czas przedstawienia budzi bezustanną 
wesołość.‘Sądząc z wczorajszego przyjęcia kome­
dji kreacja ta ma zapewmone Da dłuższy czas 
wielkie powodzenie.

MAREK WINDHEIM W ;;BAGATELI“. Zna­
komity nasz rodak: tenor opery Metropoiitain
w New York; Minek Windheim wystąpi w dniu 
80 lipca br. w ;;BugateU“ z jedynym koncertem.

Byłoby rz:czą nieludzką dręczyć m agistrat 
krakow ski wymówkami, lub nakłaniać go do 
przedsięwzięć kosztownych, choć pożytecznych 
w czasie, gdy boryka >się z kryzysem i z truciem 
ła ta  liczne dziury w budżecie. N a pochwalę je ­
go można podnieść, ż :  s ta ra  sic utrzym ać porzą 
dek w mieście, a ostatnio otworzył

park dla dzieci
na pla-cu Kazim ierza W ielkiego. Jak  tablica 
poucza, wstęp mają tylko dzieci oraz dorośli, 
przychodzący w tow arzystw ie dzieci... J e s t to 
piękny g :s t  naszego m agistratu  w kierunku 
najm łodszego pokolenia...

Mniej piękne gesty  w ykonują

złodzieje nad Wisłą,
którzy pozbawiają kąpiących się najniezbędnUi 
szych części garderoby. Pilnowanie odzieży jest 
słabem zapobieganiem nienormalnego stanu 
rzeczy. Nad W isłą brak odpowiedniej

łazienki i plaży!
Inicjatyw a pryw atna (plaża Tur i \Vaw:l) nie 
wysiliła się zbytnio w tym kierunku, dając su- 
rogaty  łazienek. Niema czystego, miałkiego

piasku. K abiny są ciasne i prym itywne. Miej­
sce do kąpieli nie je s t oczyszczone z kamieni. 
Przytem  ceny są wysokie a  korzyści nie duże.

Miasto powinno zdobyć się na porządną 
plażę o zaletach, jakich nie posiadają plaże is t­
niejące. Wówczas, gdy umożliwi się najszer­
szym warstwom  n a  korzystania z łazienek, nio 
będą się zdarzały kradzieże ubrań.

A pieniądze?!
Koszt budowy łazienek miejskich opłaciłby się 
niewątpliwie. Może znalazłyby się kredyty  na 
ten pożyteczny cel? Z czasem wróciłyby sic 
koszta, włożone w imprezę. N atom iast uznanie 
obywateli dla m agistratu wzrosłoby niepo- 
mUrnie, gdyż łazienki takie dałyby mieszczu­
chom miłą i bezpieczną kąpiel.

Basen w parku Krakowskim jest zupełnie 
pozbawiony piasku i rozmiarami swemi nie od­
powiada zapotrzebowaniu dużego m iasta. P la ­
ża w Podchorążówce na Łobzowie jest prymi­
tyw na i zbyt oddalona od miasta. Najwyższy 
zatem czas pomyśleć o reprezentacyjnych ła ­
zienkach!

Znakomite , Targów Kalwaryjskich.
Urządzone dzięki inicjatywie T ow arzystw a 

P rzem ysłu  Ludow ego Malop. Zach. i Ś ląska, 
Tatgi K alw aryjskie dopisały w całej pełni. Już 
w pierwszym dniu otw arcia zwiedziło je ponad 
1000 osób, a  każdy następny pogodny dzień 
obfitu j: w liczne wycieczki, przybywające tu 
■/. Górnego Śląska, Kielc, Zakopanego. K rako­
wa, Tarnow a i innych miejscowości. Poczynio­
no ju t  znaczne transakcje, sprzedano k ilka

garniturów  meblowych, a niska cena i w ytw or­
ne w ykonani: budzą ogólny podziw. Szczegól­
nie ludność Górnego Śląska przybywa najlicz­
niej. gdyż już w zeszłym roku kał wary jak i prze 
mysi meblarski wzbudzał tam duże zaintereso­
w ani:. Jak  słyszymy, zgłosiły także swój przy­
jazd wycieczki am erykańskie, a liczne kompa- 
nje pątników zdążających na Kalwarię, w po­
wrotnej swej drodze licznie zwiedzają Targi.

Sprzedane garnitury  meblarskie, :ak niemniej 
‘ inne artykuły  najrozm aitszych gałęzi przerny- 
jslii ludowego] zastępują w ystaw cy, których 

jest około stu, nowemi partjam i towaru, tak , że 
wystawa jest ciągle uzupełniana. N adzw yczaj­
ni. powodzenie Targów  utrwali, iich byt- na przy­
szłość. Kogo nie stać na '/akupno urządzeń 
mieszkalnych, kilimów oraz innych • cenniej­
szych przedmiotów przemysłu ludowego, zaku­
puje liczne drobne artyku ły  przemysłu pam iąt­
karskiego. a szczególnie publiczność w racająca 
lub zdążająca do naszych zdrojowisk i uzdro­
wisk przerywa swą jazdo, by  po drodze zwie­
dzić interesujące Targi. Widzi się także licz­
nie przybyw ających księży, których przem ysł 
kalw aryjski interesuje z tego względu, że po-* 
ezątok jego istnienia związany j : s t  z założe­
niom Kalwarji. gdyż tak  przemysł stolarski w 
K alwarji. jak m etalurgiczny w Sułkowicach, a 
wcześniej jeszcze tyniecki przemysł w y r o b ó w  
dzianych, jak  rękawice, skarpety  i t. p. za­
wdzięcza założenie swe przed 300 laty Benedy­
ktynom  w Tyńcu i Bernardynom  w Kalwarji, 
którzy  dla organizacji togo przemysłu, tworzyli 
te osiedla, złożono zo sprowadzonych robotni­
ków z Włoch i Szwecji. Przem ysł ten promie­
niując ku Krakowowi i całej Polsce był koleb* 
ką. naszego rękodzieła.

Spodziewać się nałoży, że Polskie Tow arzy­
stw o Turystyczne jak  również inne. organizują­
ce wycieczki, skierow yw ać je będą. na Targi 
K alw aryjskie, zorganizowane wybornie i będą­
ce wielką a trakcją  letniego sezonu.

SKRADLI MU PACZKĘ. W czoraj był dzień 
upalny, więc 13-letni Stasio W ojas zmęczył się 
niosąc paczkę m aterji. należącej do p. I. Wisłe- 
ra. Usiadł tedy obok Starego Mostu 1 niewia­
domo. czy zamyślił się głęboko nad swym cięż­
kim losem, czy też zapatrzył się w p iaskarzy  
na Wiśle. Gdy po chwili chciał wziąć paczkę, 
z przerażeniem stwierdził, że bezw stydny zło­
dziej ukradł mu paczkę, wartości 240 złotych. 
Z bijąc om sercem udał się na posterunek P  w. 
i powiadomił dyżurnego o 'k rad z ieży .

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Niedziela 24 łipca: ;:Kochan<3k pani VMa!

(Gość. występy p. Mili Kamińskiej. — Ceny zni­
żone).

Poniedziałek 25 lipca: “ Kochanek pani VidaJ‘* 
(Gość. występy p. Mili Kamińskiej. Ceny zniżone).

Wtorek 26 lipca: “ Kochanek pani Vida1“. y* 
Gościnno występy Mili Kamińskiej. Ceny miejee 
zniżone.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: ^Testament, Miljonera”.
WANDA: „Książę D racula” .
APOLLO: ;;Afera Pułkownika Rcdła” .'
SZTUKA: ..Szyb L. 23“ (Jerzy Mart).
PROMIEŃ: ::Ostatnia kompanja“. W roli głów* 

noj Conrad. Yeidt.
SŁOŃCE: ;;Za kulisami teatru”.
UCIECHA: ;;Noc w Grand Hotelu”.
AORTA: ;;Serce na ulicy” (Nora Ney).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSK.: :;N* M* 

chodzie bez zmian” w gt. roli Lewie A y m , Lotfi* 
Wohłheim.

Prosimy P. T. Abonentów 
o rychłe uregulowanie prenu­
m eraty za miesiąc

lip iec .
Równocześnie zwracamy i ł t  

do wszystkich abonentów za­
legających z prenum eratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

S . p .

Kanonik i proboszcz
zmarł 22 lipca b. r. w Biego- 
nicach w 64 r. życia, zaopa­

trzony św. Sakramentami.

Pogrzeb w Biegonicach 25-go 
lipca o godzinie 10-tej rano na 

cmentarz miejscowy.

^
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Zycie  gospod arcze.
Postępowanie egzekucyjne władz 

skarbowych.
W Dzienniku Ustaw z 22 bni. ogłoszono 

rozporządzenie R ady Min. z dnia 25 czerwca 
br. niezmiernie ważne dla życia gospodarczego 
kraju, o postępowaniu egzekucyjnem władz 
skarbowych. Rozporządzenie reguluje kw estje 
postępow ania egzekucyjnego w kraju  i zawie­
ra oprócz postanowień ogólnych, określenie 
właściwości ora® zakres działania władz i or­
ganów egzekucyjnych; pjzaitem rozporządzenie 
szczegółowo postanaw ia w kw estjach dotyczą­
cych czynności egzekucyjnych, zawieszenia i 
umorzenia egzekucji, sprawę zwolnienia od 
egzekucji ze względu na osobę zobowiązanego 
w ylicza mienie nie ulegające egzekucji itd. 
Rozporządzenie w swej części drugiej zawie­
ra  przepisy szczegółowe o postępowaniu egze­
kucyjnem władzy skarbowej a w załączniku 
znajdujem y tabelę opłat w egzekucyjnem po­
stępow aniu adminłs tracyjn em.

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia z mocą obowiązującą: a) od dnia 
1 sierpnia 1932 r. na całym obszarze Rzeczy­
pospolitej, z w yjątkiem  m iast, będących sie­
dzibami urzędów wojewódzkich, b) od dnia 
1 września 1932 r. na obszarze miast, będą­
cych siedzibami urzędów wojewódzkich, za 
w yjątkiem  W arszawy, Łodzi i Lwowa, c) od 
dnia 1 października 1932 r. na obszarze W ar­
szawy, Łodzi i Lwowa.

Narazie stw ierdzam y, że nowe przepisy 
egzekucyjne wprowadzają, niesłychane zaostrzę 
nie dotychczas obowiązujących norm. P osta­
now ienia zwłaszcza dotyczące rewizji osobi­
stych mogą stać się przyczyną bardzo poważ­
nych konfliktów . T akże opłaty egzekucyjne’ 
wynoszące około o%  egzekwowanej sum y są 
niezwykle wygórowane.

Należytości za dostarczone wojsku 
kwatery.

M. S. Wojsk, ogłosiło kom unikat w sprawie 
regulow ania należności za kw atery  dla w ojska 
zajm owane przejściowo, a  więc w czasie ćwi­
czeń, manewrów i t. p. K om unikat wyjaśnia, 
że przez „zakw aterow anie przejściowe14 rozu­
mieć należy rozmieszczenie w ojska w edług 

u p rzed n io  opracowanego planu w pomieszcze­
niach dostarczonych mu w tryb ie przewidzia­
nym  ustaw ą o zakw aterow aniu wiojska w cza­
sie pokoju.

Zatrzym anie się w ojska w pewnej miejscowo 
ści, czy to ze względów tak tycznych, czy też 
w celu w ydania posiłku, odpoczynku, schro­
nienia przed niepogoddą i t. p. bez zajmować 
mia kw ate r w rozumieniu wym ienionej ustaw y, 
nie w ym aga stosow ania postanow ień tej u sta ­
wy, z drugiej jednak  strony nie uprawnia 
formacji do żądania od ludności miejscowej 
żadnych świadczeń, związanych z zakwatero­
waniem, a ustalonych ustaw owo, jako to: do­
starczenia pomieszczeń, oświetlenia, słomy itp.

W  związku z powyższem wzbronione zo­
staje w okresie letnim żądanie kwater przej­
ściowych, o ile postój w danej miejscowości 
w porze dziennej {od godz. 6— 21) będzio miał 
m iejsce mniej niż 12 godzin, a w porze nocnej 
(od godz. 21— 6 dnia następnego) mniej, niż 
6 godzin.

Na czas posto ju  krótszy od 12, względnie 6 
godzin należy  przedewszystkiem w yzyskać mo­
żność biwakow ania.

W  razie stw ierdzenia nieodzownej koniecz­
ności (niepogoda, zimno, b rak  nam iotów itp.) 
zakw aterow ania w ojska n a  kw aterach  przej­
ściowych, dostarczanych przez zarządy gmin, 
upow ażnia się dowódców wielkich jednostek 
do w ydaw ania podległym sobie dowódcom 
rozkazów  stosow ania postanow ień ustaw y 
z dnia 15. 7. 1925 r. o zakw aterow aniu woj­
ska w czasie pokoju, jednak w granicach 
przyznanych im kredytów  na opłacenie na­
leżności za te  kw atery .

W  razie jednak dostarczenia i zajęcia kwa­
te r  w  myśl w yjaśnień powyższych — należno­
ści mają. być regulowane w sposób, podany 
w Dzienniku Rozkazów Nr. 13-31 poz. 161 i to 
niezależnie, czy kw aterunek trw ał całą dobę, 
czy też k ilka godzin, przyczem dobę należy 
obliczać od godzin zajęcia kw atery .

Interwencja minist. "racy w zatargu 
pabianickim.

W  przewlekającym się zatargu robotników  
fabryki K rusche i E ndera w Pabjanicach z za­
rządem  tej fabryki —  nastąp iła  interwencja 
m inisterstw a pracy. Zawezwało ono p. Endera 
do W arszaw y celem udzielenia wyjaśnień. 
Prizedstawięiel firmy postaw ił warunki, na ja­
kich adm inistracja zgodziłaby się ew entualnie 
n a  uruchomienie fabryki. W łaściciele żądają 
przedewszysbkiem gwarancji, że zajścia się nie 
pow tórzą, gdyż w skutek zniszczenia niektórych 
urządzeń fabryka poniosła pewne straty . 
Istnieje podobno nadzieja, że sprawa da sio za 
łatw ić kompromisowo, poozem 2-100 robotni­
ków powróciłoby do pracy.

Sporf szybow cow y w  Niemczech

jest wspaniale rozwinięty. Oto s ta rt jednego z szybowców*. W czasie od 17 do 31 bm. odby­
wają się wielkie, m iędzynarodowe zawody szybowcowe w Rhón. Biorą w nich udział 82 szy­
bowce, w tern dwa polskie. Zespół polski dopuszczony został do wszystkich konkurencji. Pol­

skie szybowce uznano za doskonale, zbudowane i skonstruow ane.

O d soboty 16 b. m.

ffAPOLLO" w to itrzo  świetlnym

Obraz, który ogląda się z zapartym tchem !—Film olbrzymich emocji! — Arcydzieło sensacji
potężny dramat, his- 
torja wielkiej i wzru­
szającej m i ł o ś c i  
8Ustrjackiego oficera 
i rosyjskiej hrabianki!

Jedynio autentyczne d/.ieje tej sensacyjnej afery, kiora wstrząsnę'* całą Europą! — Niezwykle 
barwna i interesująca akcja rozgrywa się w Wiedniu, Pradze, Krakowie i Przemyślu! 
Reżyserował: K A R O L  A N T O N ,  twórca klasvcznego C. K. Feldmarszałka.

E. A. Longen i M. Grossova
wraz z elita europejskich gwiazd! — To znakomite arcydzieło powinni zobaczyć wszyscy, 
aby raz jes cze zrozumieć nieśnriertelną potęgę miłości, która prowadzi... do zdrady, poświę­

cenia i śmierci!

O d soboty 16. b. rw-
I ! S Z T U K A i i w  kinotoatrzo

Najnowszy film czołowej produkcji polskiej, osnuty na tle znanej powieści Jerzego Kossowskiego

S Z Y B  L  23 Przepiękny dramat miłosny, rozgrywający się pośród 
wspaniałych plenerów podkarpackich! — Potężne 
konflikty uczuciowe! — Świat pracy i świat użycia?

W roli głównej: B a a Ia  Hruiifi i 'nany amant lorTU Mahm oraz słynny tenor opery 
przemiła zalotna Udolm Ul o IU ulubieniec kobiet * warszawskiej

Adam Dobosz treści i oryginalnej fabule. Geny miejsc już od 60 groszy!

ZMIANY W UPOSAŻENIACH URZĘDNI­
CZYCH NIE SĄ OBECNIE AKTUALNE.
Delegacji m iędzyzwiązkowego kom itetu 

pracow ników  państw ow ych 'Oświadczył wice­
m inister skarbu prof. Kozłowski, 4© P°'głoe(ki 
o nowem obniżeniu uposażeń przez wypłaca­
nie pensji z diełu mie odpow iadają prawdzie i £e 
zm iany w uposażeniach urzędniczy hie. są 
obecnie przewidziane.

F I S H 4 B M O N J E
S Z K O L N E

d ługość l  m

Htrrttf 8-5? i  
ffjuktft U? a 
t oktawowe
sysł IB lO liyk

no z n i ż o n e j  c e n i e  ZŁ ®®®'- 
p o leca  Skład  fortep ian^1*

W Ł A D .  B O L Ó N S K I
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 34.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
Warszawa 2-3 lipca (PAT). Giełda. ci©czymia.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 23 lipca. Paryż 20.13; London 18.25; 

N. Jork 5.137./8; Belgja 71.20; Włochy 26.19; Hisz­
pan ja 4110: Ho land ja 206.90; Berlin 121:95; Sztok­
holm 93.60; Osin 91.25; Kopenhaga 98-1°; Sofja 
3.7.2; Praga 15.19; Warszawa 57.60; Białogród 
8.50; Ateny 3.32; Konstantynopol 2.46; Bukareszt 
3.66; Helsiingfors 7.78; Buenos Aires 110-90.

W Stanach Zledn. wraca
Stara cielesna.

Konferencja imperjalna w Ottawie.
Już pierwsze wiadomości z konferencji 

imperjum brytyjskiego w Ottawie wskazują 
na konieczność zainteresowania się nią ze 
strony polskich sfer gospodarczych, dla któ­
rych wynik' konferencji i jej uchwały praw­
dopodobnie nie pozostanie bez poważnych 

konsekwencji. Jak podały depesze, już w 
pierwszym dniu obrad wystąpiły dominja w 
stosunku do metropolji z bynajmniej nie bla­
chą listą żądań w interesie swej produkcji 
a na niekorzyść tych importerów rolniczych 
do Anglji, którzy nie wchodzą w skład im­
perjum. Jest rzeczą zrozumiałą, że dominja 

pragną zeskontować korzyści jakie im .przy­
sługują z tytułu przynależności do metropolji 
i żądają specjalnych przywilejów dla swego 
eksportu. Nietylko idzie tu o obcych; jeżeli 
jak podały depesze tak gorąco oklaskiwano 
przedstawiciela Idamdji, która wchodzi w
stan wojny celnej z Anglją, jeżeli właśnie w 
takim momencie przedstawiciele dominjów 
urządzają jej burzliwą manifestację sympatji 
to i ten „podniosły" moment entuzjazmu nie 
jest pozbawiony pobudek całkowicie egoi­
stycznych, kupieckich: Oto jutro już może zam 
kną się granice Anglji przed irlandzkiem
zbożem, masłem, serem i szynkami a wów­
czas Australja, Kanada itd. będą mogły wy­
słać do Anglji większe odpowiednie trans­

porty swego zboża swych produktów rol­
nych.

J e s t w iele  w ęzłów  łączących siln ie  k ra je
b ry ty jsk iego  im perjum  ale też zbył w iele
czysto gospodarczych p rzeciw ieństw  in tersów  
je dzieli. W eźm y pod uw agę np. K anadę i jej 
stosunek  hand low y do metropolji.. S tatysty­
ka hand lu  zagranicznego K anady  w skazuje 
na bez porów nan ia  siln iejszą łączność tego 
k ra ju  ze S tanam i Z jednoezonem i niż z An­
glją. W ielka B ry tan ja już w*raz z w szystkim i 
krajam i w sk ład  imiperjum w chodzącem i zaj­
m uje m niejszą pozycję w eksporc ie  K anady, 
niż sam e tylko S tany Zjednoczone. T akże i 
K anada k u p u je  w  S tanach Zjednoczonych 3 
razy w ięcej niż w A nglji, a dw a razy w ięcej, 
niż w calem  im perjum .

To też n ie  la tw em  będzie osiągnięcie w 
O ttaw ie tego celu, k tó ry  zam ierza tam  osiąg­
nąć rzad ang ielsk i, t. j. defin ityw ne oparc ie  
im perium  na now ej jedno lite j podstaw ie go­
spodarczej. Czy np. K anada zdecyduje się na 
odcięcie się od S tanów  Zjednoczonych m urem

ograniczeń celnych na korzyść przemysłu me­
tropolji od tych Stanów, które są jej najlep­
szym klientem i u których sama najwięcej 
kupuje?

Obrady toczyć się nie będą około zbyt teo­
retycznych zagadnień. Będzie tam szło o py­
tania i odpowiedizi całkiem konkretne, o ilo­
ści i o ceny: Jaką cenę zapłaci Anglja za ka­
nadyjską pszenicę i jaką ilość jej odbioru 
zagwarantuje w tym nawet wypadku gdyby 
pszenica rosyjska lub argentyńska były tań­
sze? Z drugiej strony Anglja sformułuje to 
pytanie odnośnie do angielskiej stali i jej 
zbytu w Kanadzie. Inne artykuły wobec roz­
winiętego przemysłu kanadyjskiego nie będą 
przedmiotem zbyt łatwego porozumienia. 
Wchodzą tu zresztą w grę interesy i/mych 
jeszcze dominjów i kolonij eksportujących 
także produkty rolne, zboże, wełnę, nabiał...

Im więcej koncesji zdołają one w zakre­
sie swego eksportu, jako uprzywilejowanego 
uzyskać, tem bardziej oczywiście odbić się to 
będzie musiało na interesach eksporterów 
europejskich. Rzecz jasna, rząd angielski w 
interesie swego przemysłu musi tym tenden­
cjom stawiać odpowiedni opór, by zbytniem 
uprzywilejowaniem dominjów nie zamknąć 
rynków zbytu dla swego własnego eksportu.

Jak odbywają się egzekucje na wsi.
Jedno z pism ludow ych donosi:
Sekwesftrafcor wydziału powiatowego w Ła­

sku, W ysocki Stanisław, przybył w ubiegłym 
tygodniu  do wsi R okitny, gminy Łask, pow. 
łaskiego, celem przeprowadzenia licytacji ru ­
chomości u Marjamny Królikow ej, za zaległy 
podatek.

Ze względu na to, iż Królikowa zamknęła 
się wraz z dziećmi w chacie, nie wpuszczając 
sekw estratora, ten zwrócił się do gmiimy o asy­
stę  policyjną.

Tymczasem przed domem Królikowej ze­
brał się liczny tłum chłopów, 'przybierając gro­
źną postawę.

Sekwesitrator zmuszony był zaniechać prze 
prowadzenia licytacji i w yznaczył ją  na  inny 
dzień-

fc.. — i i o i. ij.mt

.rt....... 1111111...................  ■..................  r 1111 n
Brzmi to nieprawdopodobnie, ale jest faktem  
w stan ie Ohio, gdzir wprowadzono do u s ta ­
w odaw stw a karę b ida . Oto pierw sza egzekucja.

n a d t o .
Programy stacyj radjowych.

Poniedziałek 25 lłpcą.
Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu: hejnał 

z Wieży Marjiaickiej: 12.20 Płyty; 12.40 Komuni­
kat meteor.; 12.45 Płyty; 15.00 Komunikat gosp.; 
15.10 Płyty; 15.30 Przegląd komunik.; 15.40 Pły­
ty; 16.35—18.00 Transmisje z Warszawy; 18.00 
Odczyt: ;;Wodospady Niagary44; 18.20 Muzyka 
lekka; 19.15 Rozmaitości: 19.30 Progam na dz.
nast.; 19.45 Odczyt: 7; Wędrówka po starych zam­
kach w wojew. krakowskiem"; 20.00—50.15 Fel- 
jeton z Warszawy; 20.15—23.30 Transmisja z Cie­
chocinka'.

Lwów (380.7). G. 11-58 Sygnał czasu; hejnał 
■z Krakowa; 12.20 Płyty; 15.40 Audycja dla dzie­
ci; 15.52 Płyty; 19.15 Rozmaitości 19.45 ;;Psycho- 
logja współczesnych Niemiec14; 20.00—23.30 Trans 
misja z Ciechocinka.

Warszawa (1411.8). G. 11.58 Sygnał czasu: hej­
nał z Krakowa; 12.10 Przegląd prasowy 12 40 
Komunikat Państw. Insi. Met.; 12.45 Płyty; 15.00 
Komunikat gospodarczy; 15.10 Płyty, 15.30 Prze­
gląd Komunikacyjny; 15.40 Płyty; 16.35 Kom. 
dla żeglugi i rybaków; 16.40 Pogadanika w ku 
francuskim: 17.00— 18.60 Koncert popoł: 18.00
Odczyt z Krakowa; 1850 Muzyka lekka; 19.15 
Rozmaitości; 19.35 Prasowy Dz. Radj.: 19.45 
Skrzynka poczt, noln.; 19.55 Program na dz. nast.; 
20.00 Fedjeton: ;;Książę Reichstadbu44; 20.15y-23.30 
Transmisja z Ciechocinka; Operetka: ;;Waktorjai 
i jej huzar.

Katowice (4G8.7\ G. 1.1.56 Sygnał czasu, hej­
nał z Krakowa; 12.20 Płyty; 14.00 Komunikat go­
spodarczy; 15.10 Intermezzo muzyczne; 15.40 Pły­
ty; 16.20 Pogadanika: ;;Ogcodniiik śląski44; 17.00
Koncert; 19.15 Rozmaitości; 19.30 Kom. Strażą c- 
twa Śląskiego; 19.45 Odcinek powieściowy 20.15 
do 23.30 Transmisja z  Ciechocinka. ~  J



Delegat Irlandji usuwa s e od tbrad.
O ttaw a. (PAT). Zwraca uwagę fakt,  że de­

legacja wolnego państwa irlandzkiego na kon­
ferencji • międzyimperjalnej postanow iła nie 
brać wczoraj udziału w posiedzeniu kom itetu, 
zajm ującego się spraw ą handlu międzyimperjal 
negć, ponieważ przedmiotem dyskusji by łakwe 
.śt,la im portu z jednoczonego królestw a, a o b e c ­
ność delegatów- irlandzkich mogłaby być krę 
pującą.

KONIECZNOŚĆ SZUKANIA NOWYCH 
lt STOSUNKÓW HANDLOWYCH.
Londyn, 23 lipca. Izba irlandzka przyjęła 

wczoraj pro jek t ustaw y w sprawne specjal­
nych ceł na tow ary pochodzenia angielskiego, 
w następstwie czego ustaw a weszła W życie. 
De Yalera. oświadczył w Izbie, że lr land ja  te ­
raz będzje się m usiała postarać o nawiązanie 
stosunków  handlowych z innemj państwam i, 
celem zbytu nadw yżki produktów  agrarnych, 
k tórych już nie będzie mogła wywozić do 
Anglji. W zamian za to lrlandja przyzna tym 
krajom  uprzywilejowane cła na tow ary sp ro ­
w adzane do Irlandji.

IR LA ND JA  SPROWADZI W ĘGIEL 
Z POLSKI?

Londyn. fPAT). W związku z wojną- celną 
pomiędzy Tri and ją a, W. Brytan ją  ..Mu rui na* 
Pc*t;‘ ogłasza depesze V.,e Sztokholmu, żo je­
den z angielskich maklerów okrętowych zwró­
cił się do firmy żeglugowej w Malino, aby 
przygotowała szereg statków  o pojemności do 
2000 ton każdy, celem przewiezienia węgla poi 
skiego z G dańska do Irlandji.
Albo zrzeczenie się 1 pensji, albo redukcja plac.

Unja międzyparlamentarna zmieniła salę obrad.
DEMONSTRACYJNE OPUSZCZENIE GMACHU LIGI NAR. -  INCYDENT NADAL NIE

ZAŁATWIONY,

Czy powrót Hohenzollernów?
zapytuje p rasa  francuska.

: W arszaw a, ‘23 lipca (Tek wł.) donoszą z 
Ra ryża: Cala prasa  francusku zajmuje się 
pytaniem : co goluje przyszłość? (Izy pow rót 
H ohenzollernów  ?... W każdym razie dyk ta­
tura w Niemczech została narzucona bez opo- 
ru partej republikańskich .  „F iga ro“ pisze: 
Z anadto  liczyliśm y na to, że żyć będziem y 
w' spokoju i ledw ie uzasadniliśm y swój po­
gląd , zaskoczyły nas ostatn ie w ypadki n ie ­
m ieckie. Już  najwyższy czas liczyć na samych 
ęiebic.

Gwałtowna kampanja wyborcza 
w Niemczech.

Lipsk, (PAT.) Nie przebierająca w środkach 
i m etodach ag itacja przedwyborcza zą wrzał a 
na  całej linji. W szystkie stronnictw a politycz­
ne począwszy od komunistów poprzez socjal­
demokratów7 i centrum do skrajnej prawicy n a ­
wzajem prześcigają się w gw ałtach, napaściach 
na T ra k ta t W ersalski i „nielegalne*’ granice. 
Przywódcy zgodnych chórem wzywają społe­
czeństwo do nieustępliwej wralki o realizację 
w szystkich życiowych postulatów  rew izjonisty­
cznych, Rychltj  czy później — głoszą oni — 
musi paść „ko ry tarz  polski*’, stanowiący zarze­
wie przyszłej wojny światowej. Nie podlegające 

■-żadnej wątpliwości zwycięstwo idei narodowo* 
wolnościowej w wyborach do parlamentu naj­
później wf sierpniu rb. przynieść musi rozw iąza­
nie drastycznych i godzących w narodow e u- 
czucia Niemców problemów7 międzynarodowych, 
wypływających z T rak ta tu  W ersalskiego, k tó ­
ry7 zdaniem niemiecko-narodowych jest najwię­
kszą hańbą w historji współczesnej. Hasło na­
czelne przyszłego rządu narodowrego, to bez­
względna rewizja T rak ta tu  W ersalskiego, wpro 
w adzenie w Niemczech powszechnego obowiąz­
ku służby wojskowej i zmycie winy za wybuch 
wojny światowej.

Wybory odbędą się za tydzień.
B erlin , 23 lipca. W  S tu tgarcie. odbyła sio 

dziś zapow iedziana ko n feren c ja  kaclerza Rze 
szy t . P a p e n a  z p rcm jc ram i k rajów  zw iązko­
wych. Po konferencji w ydany został k o m u ­
n ik a t oficjalny, k tó ry  stw ierdza, że w o b ra ­
dach  w zięli udział p rzedstaw ic ie le  w szystkich 
krajów 7. K onferencja  z zadow oleniem  przy ję­
ła  do  w iadom ości ośw iadczenie kanclerza, 
w ed lę  k tó rego  rząd Rzeszy stoi na  s tanow i­
sku  u trzym an ia  federacji i n ie  zam ierza o g ra ­
niczać u p raw n ień  poszczególnych krajów 7. 
K anclerz oświadczył, że ustanow ien ie  kom i­
sarza Rzeszy d la  P ru s  je s t zarządzeniem  
przejśeiow cm  |  rozszerzen ie tego zarządzenia 
n a  inne  k ra je  nie je s t planow7ane, poniew aż 
rząd Rzeszy stoi na stanow isku , iż w7 innych 
k ra jach  ład  i po rządek  n ie  je s t w ystawiony 
na niebezpieczeństw o.

W  im ien iu  rządu Rzeszy kanclerz  zapew ­
nił, że w ybory do R eichstagu odbędą się wre- 
d le p rogram u w7 dniu 31 lipca br. Rząd ma 
nadzie je, że stan  w yjątkow y w B erlin ie  i 
B randenburg ii będzie m ógł być zniesiony w 
najbliższych dniach.

Genewa. (PAT). Incydent na kongresie linji 
międzyparlamentarnej nie został dotychczas za 
łatw iony. Próba, pośrednictwa, dokonana prze? 
przewodniczącego par ton  cle Yiart nie dała re­
zultatu , Przewodniczący kongresu złożył dziś 
deklarację, mówiącą o mezadowoloniu delega­
cji włoskiej, k tóra w dalszym ciągu domaga 
się przeproszenia ze strony Renaudela w/glod 
nie jego w ykluczenia z kongresu. Incydent wy 
darzył się w gmachu Ligi Narodów, którego 
jedna sala została w yjątkow o udzielona na ten 
cel. Obecnie -naskutek interwneji ministra wło­
skiego. sekretarz generalny DrummOnd wy.sto 
(Sował do przewodniczącego kongresu list. w 
którym wyraża ubolewanie z powodu incyden­
tu i nadzieję, że przed następnem  posiedzeniem

zostanie on zlikwidowany. W przeciwnym ra 
zie bowiem będzie musiał zażądać, aby kongres 
przeniósł swe obrady do innego gmachu. Pre- 
zydjum Unji zareagowało na ten list decyzją 
natychm iastow ego usunięcia się z gmachu Ligi, 
co też nastąpiło.

ECHA ZAJŚĆ NA KONGRESIE UNJI 
MIĘDZYPARLAMENTARNEJ.

Paryż, 23 lipca. Wczorajsze zajście nn 
kongresie unji między parł amen.! arn ej podaje 
dzisiejsza praui obszernie, jednak bez żadnych 
kom entarzy. Jedynie socjalistyczny ..Populai- 
re‘: i radykalna ..Ero Nomve|]eC; pochwalają 

an o w isko Renra.u d el a .

Od piątku

dn;a 22 lipca
w  kinoteatrze

DOM KATOLICKI
S lrm iw sk ie go  18.

Ulubieniec publiczności K E Y N  M A Y N A R D
W najnowszym filmie sensacvjnv» pt.:

TESTAMEIIT MILIONERA
Akcj* filmu rozgrywa *ię w prerjaeh zachodnio - amerykańskich. 
Niezwykle interesująca treść. — Niewidziane dotąd sen-acjt. — 

Doskonała gra. — Tempo akcji.
Nadprogram! NadprogramI

D oskon a le  2 Kom edie!
W *p-ni*ła oak iestrr ■alono*'*;. CBN'Y M1KJSC ZMŻONF.

Najchłodniejsza sala w Krakowi*
Pociotek pr*«<ł*t*-irr«rt w dni* pow«*dni» o godz. 5JW i 7-30. W niediłeię i święta. od I.SO

Aresztowanie przywódców Reichsbanneru.
Berlin, 23 lipca. Aresztowani wczoraj pod 

zarzutom nakłaniauiia innych osób do czynów 
nielegalnych, wykraczających przeciwko de­
kretowi prezydenta b. m ajor policji Emke 
i członek Rcichsbiumior-u Carlsbergh, zostali 
wypuszczeni na wolność z powodu braku do- 
wrodów winy. Komemla.nt wojskowy mi Berlin 
i Brandenburgję generał R undstedt wydał cia- 
I o miast rozkaz aresztow ania przywódcy Reich 
sbanneru m ajora w stanie spoczynku Ankera 
i członka Reichsbanneru. Breuera, jako podęj-,. 
rzamych o obrazę • władzy i nakTaińianic czło)i-: 
kćw Żelazn ego Fręntu do czynów nielegalnych; 
Breuer został aresztow any, natomiast Anker 
wb-jcohał tymczasem do D arm sztadu i nie mo­
że być aresztow any, poniewraż w ładza kom en­
danta wojskowego nie sięga poza prowincję 
brandenburską, a sędzia, śledczy nie wydał 
rozkazu aresztowania. i

ODWOŁANIE URZĘDNIKÓW POLICJI 
Z URLOPÓW.

Berlin, (PAT.) Z polecenia komendanta 
wojskowego na m. Berlin i Brandenburgję. ge­
nerała porucznika Rundstaedta prezydent poli­
cji wydal zarządzenie, zawieszające z natych­
miastową ważnością urlopy w szystkich urzędni 
kówr policji na obszarze Berlina. Znajdujący się 
na urlopie urzędnicy policyjni wrezwani zostali 
do powrotu na swe stanow iska.

KRW AW E W ALKI W NIEMCZECH 
NIEUSTAJĄ.

Berlin, 23 lipca. Koło Boi osław j-a (Bunzlauj 
w księstwie lign-ickio.ni doszło wczoraj między 
narodowymi socjalistami a członkami Roichs- 
hamneru do krwawej w alk i ,  podczas której 
j,.dma osoba została zabita a 15 odniosło 
rany.

Uchwalenie rezolucji rozbrojeniowej.
„Rezolucja nie może wszystkich 

zadowolić11.
D ek laracje  p rzedstaw icie li , państw .

G enew a, 23 lipca. W obec przeciągnięcia 
się dyskusji do późnego w ieczora, g losow anie 
w kom isji głów nej kon ferenc ji rozbro jen io­
wej n ad  całokształtem  p ro jek tu  rezolucji, za­
m ykającej p ierw szy okres prac konferencji 
rozbro jen iow ej, odroczono do soboty rano.

W toku w czorajszej debaty  delegaci W e-, 
g ier, A u strji i B u lgarji w ypow iedzieli s ię  m  
ró w noupraw n ien iem  w szystkich państw  i za­
pow iedzieli, że w strzym ają  się od głosow ania 
nad p ro jek tem  rezolucji, poniew aż nie uw zgle 
dn ia  ona ich stanow iska.

D elegat ang ielsk i s ir  Jo h n  Sim on ośw iad­
czył, że rezolucja n ic  p rzedstaw ia  rezu lta tu  
ostatecznego. Rozum ie on wTyrażoną przez n ie  
których delegatów  troskę, iż n iek tó re  p a ń ­
stw a zna jdu ją  się w s ła n ie  w yjątkow ym . Ale 
gdyby chciano te  sp raw ę te raz  poruszyć, to 
z rów nem  p raw em  m ogłaby się także d e le ­
gacja fran cu sk a  dom agać, aby kw estja  bez­
p ieczeństw a została natychm iast rozstrzyg­
nięta. Rozum ie on rów nież n iecierp liw ość nie 
których delegatów , a le  łatw o jest w ielk ie  sło­
wa w ypow iedzieć, tru d n ie j natom iast doko ­
nać czynów konkretnych .

P re m je r francusk i H errio t oświadczył, że 
trudno  w ym agać, aby rezo lucja zadow oliła 
w szystkich w7 całej pełni. D elegacja francus­
ka postaw iła w nioski natu ry  politycznej. 
F ran cja  n ie  w zięłaby jednak  odpow iedziai- 
ności na sieb ie gdyby s taw ian e  w arunk i zo­
stały natychm iast uw zględnione. P rzechodząc 
do kw estji' rozbro jen ia H errio t podkreślił, że 
F rancja  zredukow ała sw7ój budżet w ojskow y

o 10 procent. W kw estji samolotów7 do bom ­
bard o w an ia  w skazał H errio t, że delegacja 
francuska  opracow ała szczegóły p ro jek tu  um ie 
dzynarodow lcn ia  lo tn ictw a cyw ilnego, który 
przedłożony zostanie konferencji. W  dalszym  
ciągu H errio t w ypow iedział się przeciw  
uw zg lędn ien iu  w rezolucji życzeń am ery k ań ­
skich w7 sp raw ie  obniżenia efektyw nych sił 
zbrojnych zaznaczając, że w7 tej kw estji n a le ­
ży uw zględnić rów nież ta jne  organizacje w oj­
skow e. Kończąc sw oje p rzem ów ienie H errio t 
w ypow iedział się  za koniecznością uw zględ­
n ie n ia  w spółzależności rozbro jen ia i bezp ie­
czeństw a.

41 głosów —  za 2 przeciw.
Genewa, 23 Ipca. Dziś przedpołudniem za­

kończony został pierwszy okres prac konfe­
rencji rozbrojeniowej przyjęciem przez komi­
sję główną, znanej rezolucji rozbrojeniowej. 
Rezolucja przyjęta została 41 głosami przeciw7 
2, podczas gdy 8 delegatów7 w strzym ało się 
od głosowania. Przeciw rezolucji głosowali
delegat niemiecki i sowiecki.

Przed głosowaniem wygłosił prezydent kon 
fereneji Henderson krótkie przemówienie, 
w7 którem  scharakteryzow ał znaczenie rezo­
lucji.

Po przyjęciu rezolucji odbyło się krótkie
posiedzenie plenarne konferencji rozbrojenio­
wej, na którem przyjęto jednomyślnie uchwałę 
prolongującą roczne zawieszenie zbrojeń, k tó ­
rego termin w ygasa 1 listopada b. r. —  o dal­
sze 4 miesiące. Prezydent zawiadomił następ­
nie delegacje, że następne posiedzenie plenar­
ne konferencji rozbrojeniowej odbędzie się 21 
września.

Skarga trzech krajów przeciw rządowi Rzeszy.
Ogromne zainteresowanie rozprawą przed Najfw. Tryb. Państwa

Berlin (PAT), Dziś rozpoczął się p rzed . try-1 przez k raje związkowe skarg  przeciw7 rządowi 
bunalem stanu proces w spraw ie zg łoszonych . niemieckiemu. Dotychczas wpłynęły trzy  skar­

gi. mninowicie rządu pruskiego, bawarskiemu 
i badeńskiego.

Najdalej idącą jest pierwsza skarga, która 
dominga się wydania tym czasowego zarządze­
nia, zawieszającego w urzędowaniu komisarza 
rządowego w Prusiech aż do wydania oetatec* 
nogo wyroku. Rozprawa toczy *ae w7 sali po­
siedź mi plon ornych. Przewodnictwo objął pre­
zydent Burake, k tó ry  przerwał ostatnio swój 
urfup. Przedstawicielami rządu pruskiego 8% 
dyrektorzy ministerialni B adt i Brecht,' oraz 
prof. Giese. Rząd Rzeszy reprezentuje dyrek to r 
w ministerstwie spraw wewn. Rzeszy Gottehl- 
ner. Tb zatem w imieniu frak ej,i centrow ej 
w sejmie pruskim występuje prof. Peters, 

i a w imieniu frakcji socjaldemokratycznej prof. 
Heller.

Zainteresowanie rozp raw ą jest  bardzo wial- 
| kie. Wśród publiczności znajduje snę wielu 
przedstawicieli prasy  niemieckiej z całej Rzę- 
*zy. szereg wybitnych przedstawicieli kół po­
litycznych oraz sfer prawniczych.

Według doniesień prasy, przed rozprawą 
i wpłynęło oświadczenie sekretarza w pruskiem 
m inisterstw ie 9praw wewn. Abeggera, zaprze­
czające wersjom, iż zapow iadał on aresztowa­
nie rządu Rzeszy i że pozostaw ał w kontak­
cie z komunistam i. Według przypuszczeń pra­
sy. rozprawa dzisiejsza, przeciągnie się dłużej. 

| Głównej rozprawy spodziewać się nałoży nfe 
| wcześniej, niż za dwa tygodnie. D otychczas 
j brak wiadomości o tem. jak  rząd Rzeszy za- 
i mierzą zachować się wobec skargi rządu pru­

skiego.

Czego domaga sie obalony rząd pruski?
Berlin, 23 lipca. Przed przystąpieniem do 

rozprawy przewodniczący dr. Bumke zwrócił 
się do publiczności z wezwaniem, aby zanie­
chała wszystkiego, coby mogło doprowadzić 
do zakłócenia przebiegu rozprawy. T rybunał 
ma do rozpatrzenia, wniosek obalonego rządu 
pruskiego, Móry domaga się wydania, przez 
trybunał Rzeszy tymczasowego zarządzenia, 
aby m ianowany dekretem  prezydenta Rzeszy 
kom isarz dla Pru9 w strzym ał się tym czasowo 
od w ykonyw ania władzy. Wniosek ten popiera 
frakcja socjalno-dem okratyczna sejmu pru­
skiego oraz frakcja centrum  sejmu pruskiego.

on uzasadniony tern. że ustanowienie k o ­
misarza Rzeszy dla Prus nie jest zgodne z po* 
stanowieniami konsty tucji.

W toku rozprawy przewodniczący dr. 
Bumke oświadczył, żo decyzja w tak  pow aż­
nej sprawie nie może być w ydana bez nale­
żytej rozwagi i dlatego nie należy się epod-ms- 
wać decyzji przed poniedziałkiem.

SZCZĄTKI APARATU HAZNERA W YŁO­
WIONE.

Rzym, (PAT.) Pisma donoszą, że parow iec 
„Escambi.T’. k tóry  przybędzie do Genui mniej- 
więcej za 10 dni, wyłowił szczątki aparatu , 
porzuconego przez Haznera.

O UDZIAŁ RZĄDU W OBRADACH KOMISJI 
KONTROLNEJ.

Berlin, (PAT., Wydarzenia polityczne o sta t­
nich dni miały być roztrząsane na  zwołanem w 
piątek posiedzeniu parlam entarnej komisji kon 
trolnej. W obradach nie brali udziału narodow i 
socjaliści i niemiecko-narodowi. Komisja uc.łrwa 
lila wezwać rząd do wydelegowania swoich 
przedstawicieli na posiedzenie. Kanclerz w ysto­
sował do prezydenta Loebego list z zawiado­
mieniem, że członkowie rządu gotowi są przy­
być na posiedzenie komisji, o ile tem at dysku­
sji nie będzie w ykraczał poza ram y ustaw ą za­
kreślone. Warunek ten komisja odrzuciła. 
Kanclerz przyrzekł zjawić się na posiedzeniu 
wyznaczonym na poniedziałek dnia 25 hm.

Apel burmistrza N. Jorku do urzędników

N. Jo rk . (PAT). Burmistrz N. Jo rk u  zwrócił 
się do 147 tysięcy urzędników miejskich z ape­
lem o zrzeczenie się 1-miesięcznej pensji celem
ulżenia finansom miejskim. Burm istrz prosi p ra  
cewników7 o jak  najszybszą odpowiedź na  jego 
apel oświadczając, iż w przeciwnym razie mia­
sto  zmuszone będzie przystąpić do ®bnbBd 
płac.

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI NA SKLEP 
Londyn, (PAT. Ja k  donoszą z M anagna, do­

konano tam niezwykle śmiałego napadu ban­
dyckiego na jeden z wielkich m agazynów. Ban 
dyci zamordowali 7 osób z personalu sklepo­
wego.

—  — oo-------
Nowy Jork , 23 lipca. Wedle doniesień z Rio 

do Janeiro w skamie Sao Parnio prowadzone są 
zaciekłe walki między powstańcam i a w ojska­
mi rządow7emi. Wojska rządowe m iały ponieóć 
ciężkie porażki.

Kopenhaga, 23 lipca. Donoszą, z Reykjftvik, 
żo lotnik niemiecki Grnci&u przybył w czoraj 
wieo/ór do Seydis-Fjord na Islandji,

Nowy Jork , 23 lipca. W Los Angeles (Ka­
lifornia) zmarł dziś znany nowojorski przed 
sięhio-rca teatralny i rewjowy FlorenCe Zieg- 
!eld.
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IS TN IE JE  P R Z E S Z Ł O  100 L i i i
Odznaczona 20-tu pramjam>, 2-ma nagrodami paAstwawemi, 10-ma złotymi medalami 

G r a n d  P r i x  R zym  1 9 2 6
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926.

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wiino 1930.

Odlewnia dzwonów
K A R O L A

Schwabego
w Białej k. B ielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

w ielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów  kilkudzwonow vch.

Dostraja nowe dzw tny pod 
gwar ancja czystej harmonji do 
jut istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
przemontowuie stare s y s t e m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon­
strukcje żelazne zastęouiace cał­
kow icie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drewniane w  w ie łv.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !
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R A B K A  S W
1 DOROSŁYCH

SOLANKI JODO-BROMOWE, BOROWINA, INHALACJE 
HYDROPATJA.

■ Ceny bardzo um iarkowane. ■
W szelkich inform acyj udziela

K O M I S J A  Z D R O J O W A  W R A D C E ’

Maturyczne i sokszlałcjjące kursy

„WIEDZA"
KRAKÓW, UL. STUDENCKA 14, I p.
przygotowujące na ustnych lekcjach zbioro­
wych w  Krakowie, oraz w w drodze korespon­
dencji, zapomocą świeżo, przez fachowych 
profesorów opracowanych skryptów, wska­

zówek, programów i tematów,
p r i y j m u j ę  wpisy na nowy rok 

szkolny 1932/3 na i
1. Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich ty­

pów i semin. naucz.
2. Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 4-eh kl. gimn.
4. Kurs 7-miu klas szkoły powszechne].
Uwaga: Uczniowie kursów korespondencyj­

nych otrzymują co miesiąc, opróc- całkowi­
tego materjału naukowego, tomaty z 8-ciu 
głównych przedmiotów do oprscowar.ia, a pod­
czas egzaminów kollokwjalnych korzystają 
z wycieczek geograficznych, oraz nauki 
czytania map.
Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państwo­
wych szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów(enic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny, ak również bogatą bibljotekę

Żądał bezpłatnych prospektów.

WITRAŻE
oraz

oszklenia artystyczne
wykonują najtaniej

fes RYNIEWICZ
p r  -rjh R O M A Ń C Z Y K

KRAKÓW,
ulica Juliusza Lea 5.

Zaraz do  wynajęcia

plac z szopa
w Krakowie, ulica Krowoderska 1.26.

Bliższej wiadomości zasięgnąć można

u furty klasztoru S. S. W l z y t u k ,  
ulica Krowoderska I. 16.

IBACZNOSG PSZCZELARZE! I
Mlodarki, podkurzacze, maski na twarz, sita do 
miodu, węzę sztuczną z n a j g ł ą b s z e m i  ko­
mórkami pod gwarancją z czystego pszczelnego 
wosku, oraz wszelkio inne przybory poleca najtaniej

MICHAŁ POPOW
(dawniej W. Gawor)

Pracownia blacharska, oraz wytwór­
nia przyborów pszczelniczych. 

KRAKÓW, ul. św. Tomasza I. 2. w podworeu

W Cennik! wysyłam bezpłatnie.
ykonuje równie* wszelkie roboty w zakres blaebai' 

atwa wchodzące jak krycie daehów, wiet kośeiołów, ^  
oraz uskutecznia naprawy tychte tak w miejscu jak 5  

i na prowincji, Oferty na tądanie bezpłatnie. ^
S d M t I N f t M f t U m H f t M t N f t N M d

dpte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
irstrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe

J ^  N I K I E L
K rak ów , u l. S zew sk a  2
wszelkie porady przy m  U lan iu  kom 
plelowaniu zespołów orkiestralnych udziela 

bezpłatnie.
Komplet Isntrumentńw dętych używanych, 

tanio do sprzedania.

PORADNIA ARTYSTYCZNA
ZW IĄZKU  POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKÓW 

W  KRAKOW IE, PLAC SW. DUCHA 5.
Telefon 117-08, konto P.K.O. 405.440

Pektaraliki,
koioradki

gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusza

p o l e c a ;

R O M A N

Kraków, 
ulica Florjańska 40.

Rea lność
w Krakowie ul. Florjań­
ska okazyjnie der sprze­
dania. Wiadomość w kan- 
celarji adwokackiej Kra­

ków Wolska •'?*.

przyjmuje w szelkie prace malarskie; 
dekoracyjne, stalngowe, i rzeźbiarskie. 
Rozporządza pierwszorzędnemi siłami 
rzem ieślnlczem i. Na żądanie projekty  
w skali Poradnia dostarcza gratis. -—

F A B R .  S K Ł A D

PŁOCIE!) BIELIZNY i towar. BUWATNYCH
K R A K Ó W  - R - k o w a l s k i -  W I Ś L N A  8 .

P O L E C A :
Płótna bioliźniane i pościelowe, Obrusy, Roczniki, chusteczki, śderki, Kołdry, 
koce. kapy, sienniki. Płótna (niane kościelne i do kaftu, klasztorne chustk1, 
wełniane i kaszmirowe. Pończochy damskie i dziecinne, skarpety, krawaty.
Perkale kolorowe, zefiry, batysty, kloty. Czepki, fartuszki kuchenne dla 
pokojowych. Płaszcze i prześcieradła kąpielowe. Trykotarze. B i e l i z n a  

męska i damska, gotow. i na miarę. Wyprawy ślubne i szkolne.
W ie lk i wybór. c e n y niskie.

twa

AA 
•  *

9
d
ft
A<*
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WYBORNE MASŁO DESEROWE
z pasieuryzowane] śmietanki, zawierające duży procent tłuszczu, 
Długo zachowujące swą świeżość, oraz dworskie codziennie świeże,

poleca po przystępnych cenach

K A Z IM IE R Z  B A R T O S Z E W S K I
Kraków, ul. Florjańska L. 49.

Hotelom, restauracjom, pensjonatom rab at!!!

- o t

ZAKŁAD WITRAiMO-SZKLARSKI
F-» T. Zajdzikowskl Kraków ów. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za i m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% ńiższe niż wszędzie.

B u d u je m y , r z e ź b i m y ,  malujemy, 
o d n a w i a m y  I urządzamy wnętrza

KOŚCIÓŁ 3W
iak: ołtarze, obrazy (malowanie nowyeh 
i odnawianie starych), witraże, sztan­
dary, kielichy, pomniki, grobowce. 
Przeprowadzamy insta'acje elektryczne, 
wodociągowe, gazowe i centralnych 
ogrzewań, oraz przyjmujemy prace: 
ślusarskie, stolarskie, blacharskie, kotlar­
skie, kamieniarskie i t  p. po cenach 

najniższych.
Projtkty, kosztorysy, ponda fachowa bazpłałnie codziennie od g. 10-13 
Stow. Katolickich Mistrzów Bzom.

„ G Ł O W I C  A“
podwazwanlam iw . Antoniago 

Kraków, ul. A. Potockiego L. 11.
Telefon 104-83. Telefon 104 - 83.

I  DOMU ZDRÓW KSIĘŻY
W  Z A K O P A N E  J  ulica Szkolna 10. 

można już za 5 zł fpięć) d z i e n n i e

mieć mieszkanie z obsługą, wikt 
d o b o r o w y ,  światło elektryczne, 

wogóle całe utrzymanie.

Leżakowanie ze wspaniałym w ido­
kiem Tatr! — B i b l j o t e k a  obfita! 

Wycieczki w  Tatry!

Wgtwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki psftstw. szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

Maluje wnętrza kościołów,
obrazy do ołtarzy, stacji; feretronów, sztan­
darów. Osusza najbardziej zawilgocone wnę­
trza, jak też odnawia stare polichromie i 
uszkodzone obrazy. Projekty własne. Foto* 

grafje wykonanych prac na żądanie

F-ma Zygmunt Milli
artysta malarz 

Kraków, Rakowicka 1. I. p,

PENSJONAT PRYWATNY
6-klasow y

z programem nauk /
SS. Wizytek w Jaśle.

Położony blisko stacji kolejowej,  
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 

Uczenice mieszczą się w obszernym- 
słonecznym budynku, z dużemi salami 
szkolnemi i sypialniami. Korzystają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zwy­
kle rekreacje, a nawet odrabiają 

szkolne zadania.
Po ukończeniu Zakłada dostatecznie 
są przygotowane do zdania egzaminu  
do 7-ej klasy rządowego gimnazjum.

Opłata bardzo umiarkowana.
Troskliwa opieka zapewniona.

urn urn m m l i
Seroa Jezusowego w Krakowie

przyjmuje chłopców po VI i VII kl. 
szkoły powszechnej i po II III i IV 

klasie gimnazjalnej.
Bliższych informacyj udzieli

Ksiądz Rektor ul. Saska 2. 
Kraków (15).

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.
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